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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 17. тлагса 1929. 


W PRZEDEDNIU IMIENIN MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. — SAMOTNY І NIEUGIĘTY. 


Lwów, 16 marca. 

Za kilka dni przypada uroczy- 
stość imienin Marszałka  Pilsud- 
skiego. Oficjalna strona tej uroczy 
stości jest gotowa. Wszędzie czyn- 
ne są komiiety, wszędzie оргасо- 
wano programy i wydano odezwy. 
Reszla należy do społeczeństwa. 

1 dlatego, zanim flagi ozdobia 
mury miasta, chcielibyśmy w kil- 
ku slowach zarysować tło tej nie- 
dajekicj manifestacji, uzupclnia- 
jąc to, czego ше dopowiedziały o- 
dezwy. Бо w nich  przedewszyst- 
kiem, jeśli nie wyłącznie, występu- 
je Marszałek jako postać historycz 
na. Społeczeństwu zaś zawsze bliź 
szą będzie postać dzisiejsza. Zaslu 
gi, polożone około zdobycia і umo- 
cnienia niepodległości znamy chy 
ba wszyscy, nie wszyscy jednak 
zdajemy sobic sprawę ze współcze 
snej roli Wielkiego Budowniczego. 

Cecha jej jest nadal ogromne o 
samotnienicł Nadal, jak przed laty 
wyrasta ten monumentalny sfinks 
z szarych, sypkich piasków. Mimo 
tysięcy współpracowników sam je- 
den dźwiga w chwilach krytycz- 


pnych ciężar posianowienia. Sam 
rozstrzyga i sam niesie odpowic- 


dzialność, a wraz z nią i kielich go 
ryczy. 

Bo rozczarowań * степи los Mu 
uie szczędzi. Każdy dzień, oddala- 
jacy nas od majowego przewrotu, 
daje lylko nowe dowody na lo, 
jak daleko wciąż do zwycięstwa i 
jak w ogóle w Polsce trudne jest 
to zwycięstwo nad złem. Przecicź 
blizki jest już trzeci rok, odkąd 
trwa walka z lichotą ludzką, a cią 
gle odkrywają się nowe jej źródła. 

Так się złożyło, że tuż przed 19 
marca zatruły atmosferę politycz- 
па w Polce dwa wypadki. 

Z jednej strony mamy byle- 
go ministra skarbu przed o- 
skarżeniem, ministra opuszczonego 
przez rząd, do niedawna dcklarują 
су solidarność. Mamy spadek ра- 
pierów polskich za granicą i poder 
wanic zaufania. A z drugiej strony 
mamy w roli oskarżyciela Sejm, w 
którym równocześnie ujawnia siç 
brudna afera korupcyjna. Oskarży 
cieli także czeka sąd. 

Na kim się więc oprzeć? Na kim 
polegać? Komu ufać? 

W swych samotnych godzinach 
pytanie to zapewne zadaje sobie i 
Marszałek. Jest to pytanie tragicz- 
ne, bo rzucane w próżnię. 

Spoleczeństwo także przechodzi 
przez udrękę rozczarowań. Nie 
wszystko jest tak, jak być winno. 
W drobnych, dokuczliwych tro- 


ŻYCZENIA IMIENINOWE DLA 
P. MARSZAŁKA. 

Warszawa, 15. marca, (Tel. G. Р) 
Referal prasowy gabinctu ministra spraw 
wojskowych komunikuje, że w dniu 19. 
marca Marszałek Piłsudski będzie przyj- 
moówał życzenia imieninowe w Belwedc- 
rze w godzinach następujących: Od 11 
do 11.30 ministrowie i podsekrctarze sta 
nu, 11.30 do 12 duchowieństwo i wyżsi 
urzędnicy minist.. 12 do 12.30 korpus 
dyplomalyczny i zagraniczuj attache 
wojskowi, 12,30—13 władze komunalne, 
13-—13.30 generalicja, 


szelowie departa- 

mentów, oddziałów į dowódcy samodziel 

nych jednoslck 138.30—14 delegacje iu- 

slytucyj, szkół, stowarzyszeń і 1. d, 
Послато мез 


skach i zawodach gaśnie radość 
wypala się eniuzjazm. Życie jest 
inne, niż miraże, tworzone nle- 
gdyś przez wyobraźnię. Ale społe- 
czeństwo nie jest samotne. | za- 
wsze, w najcięższych chwilach mo 
że wznieść oczy ku Jedynemu, któ 


(ШШ 


ry nie ugiął się i pozostał wierny 
sobie, i czuwa i trwa na swym po- 
sterunku. Jemu możemy ufać i mu 
simy. 

Dzień 19 marca winien być hoł 
dem, złożonyin największemu i naj 
bardziej samotnemu z Polaków. 


Poznani 


WY 


ZA SPRZENIEWIERZENIE DEPOZYTÓW 


Poznań, 15 marca. (Tel. G. Р.) Pro- | rzenia kwot depozytowych 


kurator s. o. w Poznaniu postawił 
wczoraj wniosek o wyłoczenie podpro- 
kuratorowi Miecz. Dembeckiemu 51002, 
lwa wstępnego z powodu sprzeniewie- 


Gdańsk, 15. marca. (Tel. б. P.) Dziś 
rano parowóz pociągu Nr. 601 War- 
sząawa-—Gduńsk przejechał na stacji 
Klonowo sygnał wjawdowy i majechał 
na pociąg lowarowy №. 673. 4 wagony 
pociągu wykoleły się, parowóz Zaś 


ШИВ pokładów 


Warszawa, 15 marca. (st) W okoli- 
cach Równa od wielu lut krążyły no- 
głoski, że na terenie paraf[ji aideko 
znajduje się złotodajna żyła. Pogłoski 
te przechodziły z pokolenia na pokole- 
nie, leaz nie dawano im wiary. Ostat- 


wit zawiadomić o tem Państwowy In- 
slytut Geologiczny. Na miejsce wyje- 
cha? asystent lnstylutu p. Malecki i 
rozpoczął poszukiwania, podrzas kló- 
rych natrafił na głębokości zaledwie 


(felefonem od 


„Pross“, dopiero 


Znajomych w smutku pogrążeni 


"miedzi m Wał 


ZAMIAST LEGENDARNEGO ZŁOTA, 


{Telefonem оа naszego korespondenla.) 


' sensacyjne wyniki. 
| „próbki 
nio ksiądz proboszcz Czaikan postano- | procentową rudę miedzi. 


| 
| 


Siostra, córki, zięć, synowe 


FRANCISZKA SWISTERSKA 


Obywateclka m. Lwowa i właścicielka realności 

zitsucła w Panu po długich i секіс cierpieniach, zaopatrzona św. Sakra- 
mentami, dnia 15-go marca 1929 г, przeżywszy lal 80, 
Pogrzeb odhędzie się w niedzielę, dnia 17-go marca 1929 roku, o godzi- 

nie d-ciej po południu e domu żałoby przy nl. Lelewela 1 
tarz Łyczakowski, na klórw to obrzęd zapraszają 


Wiadysław ferenkoczy 


h. dyrektor banku 
b, długołetni radny m. Lwowa, b. wiceprezes lagi Pomocy przemysłowej сіс., 
zmatł po długich cierpieniach, opatrzony Św, Sakrameniami w 81 
Na pogrzeb, klóry odbędzie się w niedziele 
południu z ul. Lelewela 1. 5 do grobowca rodzinnego na cemenlarzu lycza- 
kowskim. proszą pogrążone w smutku 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św., Mikołaja w ponie- 
działek, 18-go о godzinie pół do 9-łej rano 
Osobne zawiadoniienia rnzsvłane nie będą. 


ok. 30.000 
złotych. Sędzia śledczy zarządził are- 
szłowanie podprokurałora Demheckiego, 
którego zawieszono w urzędowaniu. 
Śledzywo w toku. 


Katastrofa kolejowa na linji 
Warszawa-Gdańsk. 


został znacznie uszkodzony. Тог kole- 
jowy  zosłał zatarasowany na kilka 
godzin. Pociągi Nra 60 1i 602 doznały 
opóźnienia o 240 minut. Wypadku 
z ludżmi nie było żadnego. 


хра? 
I у 
l: ү 


1 до 126 m. ma obfite poklady тпау 
піебті. Zabrał do Warszawy kilkana- 
Ścic pokazów lej rudy, (0те poddano 
szczegółowej analmic. Badania dały 
Okazało się, że 
te zawierają bardzo wysoko 
"Po powyż- 
szem odkryciu mającem doniosłe zna- 
zenie gospodarcze, zawiadomiono Min. 
handlu inż. Kwiaikawskiego, który po- 
locit natychmiast wyslać do Mydzka 
specjalną komisję fachowców. 


„Przylemności” podróży da Moskwy. 


NIESŁYCHANIE BRUTALNA I PEŁNA SZYKAN REWIZJA, DOKONANA 
NA ŻONIE DZIENNIKARZA POLSKIEGO. 


naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. marca. (st) Jak się , obecnie nadeszły do Warszawy wia- 
dowiaduje agencja 


(lomości o incydencie, którego ofiarą 


& а. na emen- 
krewnych, Przyjaciół i 


i wnuki. 


т. życia. 
17-g0 о godzinie 4-iej po- 


Górki, wnuki 5 prawauki, 


Nr. 8803 


t padła 3. marca jadąca z Warszawy do 
| Moskwy Żona korespondenta Pała w 
Moskwie, р. Stoka. Na stacji gramicz- 
nej Niegoriełoje p. Stokawą poddano 
szczegółowej i w niebywały sposób 
przeprowadzonej rewizii osobistej. U- 
rzędniczka komory zaprowadziła p. 
Slokową za przepierzenie i zażądała 
rozcbrania się. Rozpruio podszewkę 
раа, badano obcasy w bucikach, ła- 
mano czekoladki, badano tutki papie- 
rosów, przetrząśnięto bieliznę i suknie. 
W czasie tej brutalnej rewizji w 
drzwiach staną! osobnik w mundurze 


GPU, który dopiero po energicznych 
protestach p. Stokowaje zamknął 
drzwi. Niczego nie znaleziono i nie 


spisano nawet protokolu, a unzędnicy 
suw. nie uważali za stosowne палос! 
przeprosić p. Stokową. 

Jest rzeczą niewątpliwą, że GPU 
w Niegoriełoje wiedziało, że chodzi о 


i żonę korespondenta oficjałnej agencji 


agencji teleg. W tych warunkach 
wszelkie wyjazdy dziennikarzy pol- 
skich do Sowietów dla propagowania 
celem zbliżenia między Polską a Rosją 


« wydają się zupełnie bezcelowe. Jeżeli 


uwzględnić jeszcze warunk. cenzury 
każdej depeszy, wysyłanej z Moskwy, 
ło zrozumie się gehennę, którą prze- 
chodzi każdy dziennikarz zagranicz- 
ny, zwłaszcza zaś polski w Moskwrie. 
mm 
POWRÓT P. MINISTRA KijHNA. 
(telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15, marca. (ab) Min. ko- 
munikacji p. Kühn powrócił dziś ze 
swej podróży inspekcyjnej do Poznania 
i Zbąszynia. P. minister odbył szereg 
konterencji w sprawach dotyczących wy 
stawy i akcji przeciwpowodziowej. 
a 
PRZEDŁUŻENIE ZASIŁKÓW DLA BEZ. 
ROBOTNYCH SEZONOWYCH. ' 
(Telefonem od naszego korespondenla.) 
Warszawa, 15. marca, (ab) Minister 
pracy ї opieki społ. podpisał dzisiaj za- 
rządzenie e przedłużeniu państwowej po 
mocy doraźnej dla bezrobotnych rokot- 
uików sezonowych do końea marca, 
— m 
ZAMÓWIENIA 
W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 15, marca. (sl) Bawił w 
Warszawie naczelny dyrektor Tow., 
„Sowpoltorg“ Józef Kulikowski celem 
zorjenlowania się w sytuacji na polskim 


DALSZE SOW, 


rynku przemysłowym. P. Kulikowski 

udał się do Moskwy, gdzie niebawem 

ma uzyskać dalsze zamówienia зотіс- 

ckie dla przemysłu polskiego 
0) 

POLSKI WĘGIEL DLA PORTÓW RO- 
SYJSKICH. 


(Telefonem od naszego korcspondcata.) 

Warszawa, 15, marca. (sl) Polskie 
gwarectwo węglowe otrzymało zamówie 
nie na dostawę 100 tys. ton węgła dla 
portów w Leningradzie i Astrachaniu, 
wzamian za tytoń rosyjski. Dostawcy 
polscy są związani terminem, którego 
zapewne nic będą mogli dotrzymać, gdyż 
port gdański jest obecnie przepełniony 
transporlamj, Podcięłohy ło dobrze za- 
powiadający się wywóz węgla polskiego 


do sow portów. 
——0— 
WYCOFANIE 5-ZŁOTOWYCH BANK- 


NOTÓW Z K. 1925. 
(Felcfonecm od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15, marca. (ab) Na mocy 
rozporządzenia min skarbu z 13. lutego 
1929 r. wycofane zostaną z obiega bilety 
5-złołowe z dniem 50. czerwca br. Idzie 


tutaj o 5-zlotowe  biłely noszące dalę 
emisyjną 1. maja [925 r i opatrzone w 
podpisy min. skarbu Wł, Grabskiego, 


oraz dyr. Черггіатепіц ohrolu pienięż- 
nego p. Kubali. 
аса 


Nr, 8803 
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„GAZETA PORANNA” 


ке па $ 


wyjechać przeciw rządowi”. 


z dnia 17. marca 1929. 


„Nie szukajce dynamitu, tam gdzie jest zwyczajny wieprzak”. 


DYSKUSJA NAD WNIOSKIEM STR. CHŁOPSKIEGO O EKSPORCIE TRZODY 


CHLEWNEJ. — MAR- 


SZALEK DAJE ODPRAWĘ POSLOWI ZAHIDNEMU A P, RYBARSKIEGO POUCZA O ŚW. JÓZEFIE. 
£<lelefoncnz od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. marca, (ab). Dzi- 
siajsze posiedzenie Sejmu poświęco- 
ne było załatwieniu calego szeregu 
spraw natury podrzędnej, jakie na- 
sromadziły się w komisjach sejmo- 
wych w ciągu ostatnich tygodni. 

Na wstępie Marszałek oświad- 
czył, że Senat odrzucił projekt usta- 
wy o odroczeniu wejścia w 2ус:е 
rozporządzania o ustroju sadów po- 
wiszechnych. Marszałek uważa spra 
wę za bezprzedmiotową i do komisji 
sej już nie odsyła. Odesłano do ko- 
misji projekt ustawy o zwolnieniu 
kolej: państw. od wplat do skarbu 
nadwyżki dochodow uad wydatka- 
mi (przewidzianej w usławie skar- 
howej za okres 1928/29), oraz awro- 
tu sum  wipłaconych na poczet lej 
nadwyżki. 

Poseł Malinowski (Wyzwolenie) 
zdawalł z kolci sprawę o wniosku 
Sw. chłopskiego w sprawie syndy- 
kata «а eksportu trzody chlenvnej. 
Wniósł rezolucję, wzywającą rząd, 
by stopniowo przekształcał syndy- 
kat, złożony dotąd jedynie z żywio- 


Marsz. 


Pod konice posiedzenia Sejmu 
poseł ukr. Zakidny (jedyny przed 
slawiciel grupy Petruszewycza) za- 
lożyłł protest przeciwko skireslania: 1 
opuszczaniu  miektórych ustępów 
przemówień sejmowych. Wobec te- 
go zglasza wniosek o wyrażenie vo- 
пип nieufności Marsz. Daszyn- 
Метелла 

Mawszalck oświadczył, że wnio- 
sek ten "umieści па 1 punkcie po- 
rządku dzisnnego najbliższego ро- 
siedzenia Scjmu, pirzyczem zazma- 
czyj, że uważa zarzut p. Zahidnego 
za zbyt poważny, aby go mógł spo- 
kojnie znieść. Wolność trybuny sej 
mowej ma być rzeczywistą wolno- 
ścią obywatelską, ale nie nadużywa 
niem tej wolności. W imię powagi 
parlamentu musi Marszałek stać na 
straży lego, aby na trybunie sejmo- 
wej nie było objawów naruszania 
wolności poselskiej. Już na ostal- 
niom posiedzeniu Manszałek zwaró- 
cit uwagę, że nie może miłczeć, gdy 
z zinmią krwia mówią, że granice i 
ustawy tego państwa feh nie obo- 
wiazują. Czy panowie chcecie — 
mówił Marszalek, aby to było pań- 
stwo bez respektu dla swoich ustaw 
i granic? * 

Marszałek przyltacza usięp ze scem 
ztirowanego sprawozdania sejmowe 
go. zawierajace słowa p. Zahidne- 
go: „Okupacja polska (1) wypędzila 
z Galicji(l) wschodniej suwere- 
na (!) p. Peiruszewycza”, 

To zdanie Marszalek wykreślił, 
uważa jąc, że zabawa ta zaszła za da 
Jeko., Głosowania nad votum nieuf 
uości dla siebie oczekuje spokojnie. 


Święto, którego nie 
zna роз. Rybarski. 


Następne posiedzenie Sejmu od- 
będzie się we średę. Porządek dzien 


| 


| 
| 
| 


№ kupieckiego, w zrzeszenie produ 
cenitów i by wprowadził tam przed - 
Sławicieł' spółdzielni і organizacyj 
rolniczych, 

Wniosek wywolal dluższą dy 
skusję. Posel Str. Ghi. Socha wyko- 
rzystał tę sposobność, aby аїзкомас 
nząd. Spotkał się z odpowiedzią po- 
sła Sanojcy (BB.), który oświadczył 
że pewna partja na świniach chec 
wyjechać przeciw rządowi. Niezro- 
zumiała jest dla miego ta wojna w 
Sejmie. Swoje przemówienie zakoń 
czył p. Ѕашојса lemi słowy: Nie 
szukajcie panowie ze Stronnictwa 
Chłopskiego dynamitu tam, gdzit 
jest zwyczajny wieprzak. 

lzba uchwaliła nagłość wniosku w 
sprawie położenia gospodarczego kraju 
i konieczność przedsięwzięcia środków 
zaradczych. Wniosek odesłano do komi- 
sji budżetowej. 

Przyjęto nagłość wniosku dotyczące- 
go wezwania prezesa N, 1. K, Г. о udzie- 
tenic informacji w sprawic przekroczeń 
budżetowych 


Daszyński karci ostro 
wystąpienie posła Zahidnego. 


ny zawicwa. m. j. wniosek о тоате 
Konstytucji, pociągnięcie min., Cze- 


еу 


Urzeczywi 


| 


chuwicza do odpowiedzialności. o0- 
гад obniżenie oplat paszpowiawych. 
W trakcie ustalania porządku 


Str. 8 


dziennego dohzło do osobliwego dja 
logu między Marszałkiem Sejmu а 
podiom Rybarskim. Сау Marszałek 
wspomniał, że w poniedziałek jest 
posiedzenie komisji budź,, a we wto 
rek święto, przerwał p. Rybarski py 
taniem: 

— Р, Marszałku, jakicż to święto? 

Marszałek: Proszę nie udawać, iż 
pan niewie, że świelego Józefa! Jak 
wiadomo, w dniu tym wolne mimo 
postu zawierać śluby. ZŹreszią, nie 
hądziemy się sprzeczali o św. Jó- 
zola. 


Sąd marszałkowski rozpoczął 
badanie 


SPRAWY POSŁÓW LANGERA I TOWARNICKIEGO. 


(lelcfonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. marca. (ab) Sąd 
marszałkowski powołany do zbadania 
1 wyjaśnienia sprawy między dwoma 
posłami Sejmu p. Langerem i Towar- 
nickiem, zebrał się dzisiaj dla załal- 
wienia przedwsiępnych formalności. 
W skład wchodzą posłowie Diamand 
(arbiter p. Langera), poseł Jedrzeje- 
wicz (arbiter p. Towamnickiego). Pod- 
czas gdy p. Langer nominował swego 


zastępcę, p. Towarnicki — jak już do- 
nieśliśmy — pozostawił nominację do 
uznania marszałka Sejmu. Wybór 
padł na p. Jędrzejewicza. Dzisiaj sąd 
marszałkowski ukonstytuował się pod 
przewodnictwem p. wicemarsz. Sejmu 
Czetwertyński w charakterze super- 
arbitra. Sąd odbędzie jutro swe pierw- 
sze posiedzenie, na którem będą zba- 
dani obydwa; posłowie. 


Delegaci Sejmu i Senatu 


DO TRYBUNAŁU STANU. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15. marca. (ab) Z ra- 
mienia Sejmu do Trybunału (апи 
wchodzą: p. Bolesław Bielawski (Klub 
Nar.), Bogncki Antoni (BB), Lednicki 
Alcksander (BB), Qleśnieki Jarosław 


ОМ Raczyński Aleksander (BB), 
Szumański Wacław (ХҮ урт), Toma- 
[SAT EECC 


stnienie 


elektryfika- 


cji kraju. 


Warszawa, 15 marca. 
Min. Robót Publ. wykończyło wielkie 
piany elektryfikacji kraju, a rząd pro- 
wadzi obecnie rokowania dotyczące 
sfinalizowania tego planu z kapitali- 


а 80, 


stami zagranicznyi. Min. Roból Publ. 
w planie elektryfikacji kraju uwizglę- 
dnilo także wyzyskanie siły wodnej 
Dunajca w Rożnowie 


Coolidge wymknął się 
z Białego Domu 


BEZ ROZGŁOSU, SKRUPUŁATNIE ZAKOŃCZYWSZY URZĘDOWANIE. 


Waszyngton, 15 marca. (Tel. G. P.) 
Prez. Coolidge puścił Biały Dom w 
sposób dotychczas niepraktykowany. 
Tradycyjnym zwyczajem ustępujący 
prezydent uczestniczy w uroczystości 
zaprzysiężenia swego mastępcy, poczem 
odwozi go do Białego Domu i bierze u- 
dział w oficjalnem śniadaniu.  Tym- 
czasem Coolidge natychmiast ро zas 
przysiężeniu Hoovera opuścił Kapitol 


| 


i udał się wprost na dworzec kolejowy, 
skąd odjechał do swego rodzinnego 
miasteczka Nordhamplon. 

Jak słychać, Coolidge z właściwą 
sobie skrupułatnością „załatwiał do o- 
słatniej chwili sprawy urzędowe, pod- 
pisa! wszystkie akty i nie zostawił 
swemu następcy ani jednej sprawy bie- 
żądej niqzałatwienej. 


Zbrojna interwencja Persji 


PO STRONIE KRÓLA 


Londyn, 15. marcą. (Tel. G, P.) 
W Afganislanie rozpoczęły się znowu 
kroki nieprzyjacielskic. Naczelne do- 
wódziwo wojsk perskich miało przy- 
rzec królowi Aananullahowi pomoc. 


AMANULLAHA. 

Mały oddział perski przekroczył gra- 
nice Afganistanu. Rząd perski uważa 
ten krok za legalny, ponieważ w Afga- 
nistanie niema narazie rządu. 


Olbrzymi pożar w łaponji. 


Warszawa, 15. marca. (Tel, б. Р) 
Donoszą z Tokio, że w miejscowości 
Iszjoką wybuchł oe'brzymi pożar, Могу 


ogarnął przeszło 12.000 domów. Narazie 
rozmiary katastrofy i jlość ofiar w lu- 
dziach — nieznane. 


szewski Tadeusz (PPS), Zubowicz - 
Piotr (BB). Z ramienia Senatu: prof. 
Oswald Balcer (Kiub Nar.), Józef Beck 
(BB), Lucjan Zeligowski, gen. (BB), 
Nowicki (Wyzw.), który mandatu nie 
przyjął. W miejsce jego ma być wy- 
brany b. poseł Wacław  Łrypacewicz. 
ewa” oai 
TEMPERATURA W POLSCE, 
(Ielefoncm od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15. marca, (st) Dziś o g. 
8 rano temperatura wynosiła: w War- 
szawie, Pińsku, Gdyni, Krakowie Ро- 
znanju, Lublinie, Białymstoku, Brześciu, 
Tarnopolu, Cieszynie i Przemyślu plus 
1 stopień, w Wilnie, Pohulance i Suwał- 
kach —1, w Grodnie 0. 
ea 
ZASTEPSTWO DYR. STARZYŃSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15, marca, (st). Dyrektorą 
depart. ogólnego w min, skarbu p, Ste- 
fana Starzyńskiego, który dziś rozpoczął 
urlop, zastępować będą w sprawach ad- 
ministracyjnych naczelnik wydziału ad- 
min. Okuło-Kułak, w sprawach gospo- 
darczych naczelnik wydz. polilykj gosp. 
finansowej p. Kulski. 


—— 
SKUTKI PODMYCIA DOMU, 
Warszawa, 15. marca. (Tel, С. Р.) 


W domu nr. 38, przy ul. Pięknej wsku- 
tek pęknięcia głównej rury wodociągo- 
wej woda zalała 2 frontowe piwnice i 
kurytarz. Wskutek wsiąknięcia wielkiej 
ilości wody pod teren domu fundamen- 
ty w części kamienicy osiadły powodu- 
jąc rysy i pęknięcia w murach budynku, 
ы —— 
PRZYGOTOWANIE WYCIECZEK POL 
SKICH Z AMERYKI ` 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15. marca. (st) W celu ze- 
brania ścisłych danych co do liczhy Po- 
laków ze Stanów Zj, kłórzy mają przy- 
być na wystawę powszechną w Pozna- 
niu, min. spraw zagran. wystosowało do 
placówek polskich konsularnych А- 
шсгусе okólnik, połecający nades.ać da- 
ne o zgłoszeniach wycieczki a ferminie 
o liczbie uczestników itp, 
apnea 


w 


= 


Str. 4 


WZBUSZAJĄYCY LIST 
WINNA ZNALEŚĆ 

Łwów, [6 marca. 
jp Redakcja naszego pisma 

olrzymała od rodaków, przebywa 


Jacych w Аата prawdziwie 
wzruszający lisl, Zc względu na 


lo, że treść jego winna żywo zain- 
teresować i znaleść żywy oddźwięk 


w naszem społeczeństwie, podaje- 
my go poniżej w całości. Red, 


Kolonja Polska „Bunya“, Quay Street 
Brisbane, Australja. 

W Brisbane, w Australji, w tym naj- 
bardziej od Ojczyzny oddalonym zakąl- 
ku świala, skupiła się garstka rodaków 
naszychąw celu ochrony swej polskości, 
Niedużo nas lu jest, zaledwie 50 osób 
w samem Brisbane, lecz olbrzymia „re- 
szta”, rozrzucona po całym kraju, rów- 
nież korzysta z naszej pracy, Korespon- 
deneja polska przebiega wszystkie Stany 
Anstralji i rozchodzi się do najodleglej- 
szych zakątków tego kraju -- gdzie ЧУР 
ka serce polskie bije. 

Kraj, w którym mieszkamy, jest nam 
zupełnie obey — brak w nim przyrody 
naszej j tradycji naszych, Nie mamy ‘tu 
ani konsula Polskiego (konsulem w Syd- 
ney jest Anglik, któremu są obce po- 
Irzeby Polaków, ani księdza polskiego. 
Emigranci polscy tulaj są niezamożni і 
z trudem zarabiają na ulrzymanie swo- 
je i swych rodzin. żyjąc nadzieją, że kic- 
dyś nastaną lepsze czasy. 

Brak nam lu jednak najważniejsze: 
go, polskiej książk, i gazety. Хіс w emy, 


MARSZ. PIŁSUDSKI WYJEDZIE 
ZNÓW DO RUMUNII. 

Warszawa, 15. marca. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Warsz.“ informuje, że wiado- 
mość o lem jakoby Marsz. Pilsudski 
zamierzał wyjechać do Sulejówka na 
dłuższy odpoczynek. nie odpowiadn 
prawdzie. Р. Marszałek тіс wyjedzie 
do Sulejówka ze względu na panująca. 
tam wilgoć. Nałomiasl w lecie uda się 
p. Marsz. Piłsudski na dłuższy pobyt 
do Rumunii. 


—=——J—— 
WYCIECZKI STAROSTÓW, 

(Telefonem od naszego korespondenla.. 
Warszawa, 15, marca, (60 Min, spraw 
wewn. zamierza zorganizować dwie kra- 
dla staro- 
słów i Każde wo- 
jewództwo może delegować 8 słarosdów 


jinsirakcyjne 
zaslępców .slaroslów. 


jowe wycieczki 


wzglednie zasiepców, 

= 
POŻYCZKA DLA PORTU GDAŃSKIEGO 
(Felclonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 15. marea, (st) Agencja 
„Press“ dowiaduje się, że rada porlu w 
Gdańsku czyni przygolowania do uzy- 


skanja nowej pożyczki na rynku między 
narodowym. Zaciągnięta ma być pożycz- 
ku ponad 10 miljonów guldenów, 
—— 
DOPUSZCZENIE POLSKICH ROB. SE- 
ZONOWYCH DO NIEMIEC. 
Berlin, 15 marca. (Tel G. Р.) Rada 
państwa lizeszy przyjęla wniosck mi 
nistra rolnictwa, domagający się do- 
puszczenia dodatkowego 40-tysięczne- 
go kontyngentu polskich robotników 
sezonowych już z dniem I kwietnia 
0) е 
ZWLIEKAC Z NADSYŁANIIEM 
UKSPONATÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 15. marca. (sl) Na wysla: 
poznańską przywicziono dolychczaa 
tvlko 10 wagonów eksponatów, Min, ko- 


NIE 


wę 


munikacji apeluje do wszystkich wy- 
slawców, by nie zwlekali z przesyłka 


ckhsponatów do ostalniej chwib. gdyż 
beda narażeni na opóźnienia i jnne kon 
sekwencje. 


=-—- > 


EF 


z tesknem 


POLAKÓW AUSIRALSKICH 


| 


| 
| 
| 
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„GAZETA PORANNA” z dima 17. marca [92 


sfaniem do Ojczyzny. 


DO REDAKCJI „GAZETY PORANNEJ". — PROŚRA O KSIĄŻKĘ 
ODDŹWIĘK W NASZEM SPOLECZEŃSYWIE, 


(5 Кы 


ŻYWY 


co się dzieje w noszej ukochanej Ojczy: Wierząc w przychylne załalwienie 
źnie, ponieważ angielska prasa o (ет | naszej prośby, składamy  niniejszem 
wcale ne pisze, prenumerowanie gazel Wielce Szanownej Redakcji podzickowa- 


z Polski, jest dla tutejszej kolonji zbyt 
kosztowne, Każda zaś wieść z kraju jest 
nam tu droga i otrzymanie jej stanowi 
tu pewnego rodzaju święto emigra- 
cyjne, . 

Wobec tego zwracamy się niniejszem 
do Wielce 5zanownej Redakcji z gorącą 
prośbą o przysłanie nam choć od czasu 
do czasu polskiej gazety (można po kil 
kanaście numerów пага» w celu oszezę- 


nie, oraz życzymy pismu jaknajpomyśl 
uiejszegn rozwoju i powodzenia. 

Redakcja naszego pisma — w odpo- 
| wiedzi na ten goracy apel zarządziła 

wysyłkę „Gazety Poranncj® dla kolonji 
pobskiej w Australj,, 

Котилікијас zaś ogółowi społerczeń: 
ślwa prośbę naszych rodaków, zamie- 
szkaiych na Południowej półkuli o nad: 
syłanie im książek polskich, nie walpi- 


dzenia kosztów), oraz jakichkolwiek | my, że znajdzie ола żywy oddźwięk w 
książek, map itp. polskich rzeczy. wielu sercach i że піс hraknie szłachel- 


Każda przesyłka, otrzymana tu, bç- 
dzie dla nas tem, czem było drukowane 
меме polskie dla „Lalarnika* Sienkie- 
wicza? 


nych oliaroduców, którzy przeszlą na- 
szym rodakom pod wskazanym wyżej a- 
dresem te karmę ojczystego słowa, któ- 
rej są lak bardzo spragnieni. 


Co mówi min. Miedziński 
o zarzutach pod adresem min. poczt. 
terjalów. Wobec ujawnienia sanio- 
wolnego pizekroczenia konypoteneji 
ze strony ти. Ruszczewskiego (7 


Min. poczt i tel.) p. Minister oddał 
akta prokuratorji. Р. Min. podkre- 


KP а енй Уез АРРА: EF, Aa aY 


Warszawa. 10. marca. (Tel. б. P.) 
Dzis odbyla sie u Min. poczt tel. | 
Miedzińskiego konferencja praso- 
wa. P. Minister wyjaśniał dlaczego 
dalytchczas nie odpawiedział na ла ~ 


| 


rzuty śllawiane mu w jednym 7 | Slik że nie wyobraża sobie zbadania 
dzienników warszawskich. P. Min, | prace Min. роса w ciągu о dni, jal 
zaznaczył, że odpowiedzi udzie z | lego żądał wniosdk lewicy sojotoa 
chwila całkowitego zbadamia przed | wej. 

lożonyeh mu w lej sprawie ma- 


Sklepy w tycadniu przedświątecz. 


BEDĄ OTWARTE DO 9 WIECZÓR. 

Warszawa, 15 múwa. (Tel: G PO | Bożem Narqdzeniem nrzedłużone będą 
Zgodnie z przy;ęlłym w Sejmie projek- ; do godz. 9, wiesz, W niedziele przed- 
lem uslawy godziny otwarcia skiepów | świąteczne sklepy będa otwarte od qo- 
w tygodtnin przed Wielkanccą i przed ' dziny 1 do 6 wieczór. _ 


Pan Aiat opłacił dziurami ТУГ 


miłą znajomość panny Kazi. 


ч 


PRZEJ ZUCHY Z GOGDANOWKE DORAZNIE POMŚCIŁI QDRICIE 
Lwów, 16, marca, | papado go Uzech osobników, którzy 
(—) Р, Adolf Pfeffer, zam. przy ul | poklali go nożami. Pogotowie ralunko 
Nęchiega I. poznał w kinie p. Kazimie. | we ofiarę napadu odwiozło do szpilala 
re Stanidawczukównc. zam, na Bosda- | powszechnego 
nówce, Po skończonym programie w ki | Zawiadomiona palcja wdrożyła na- 
nie i królkiej przechadzce w mieście p. | tychniiast dochodzenia į zdołała ujać 
Pleffer postanowił swą nową znajoma | sprawrów tego napadu w osobach: Józe: 
odprowadzić do domu, Gdy wracał po | Га Jawdyka, Franciszka Brosia i Wilhel- 
| 


odprowadzeniu p,  Slunisławczukówny, | ma Jareuczuka, których aresztowano, 


Skrót wynająf zbira Frugę 


by zemścić się na znienawidzonym sąsiedzie. 


PRZEJ RZEZIMIESZKOWIE WTARBGNILI PRZEZ DACH DO IZBY I POD 
GROZĄ REWOLWERÓW OGRABILI GOSPODARZA, — ZASŁUŻONA KARA. 


Lwów, 16. marca. długoletnie procesy. Rozpoczęle docho- 
dzenia i zdołano ująć właściwego spraw- 
Go Lj 
do napadu у zeznał, że Skrót, którego 
znal ze Lwowa namówił go do popelnic- 


nia kradzieży u Gródeckiego. Wobec le- 


(— Dnia Stani. 
sław WVruga ze Lwowa 
wem Guzikiewiczem i 


skin wybrali do 


18. łistopada ub, c. 
wraz z Słanisła- Frugę. Aresztowany przyznał się 
Janem Malinon 
Gańczar w 
Tam Truga wyr- 


Michala 


się (ЙЭ 


iwowskim na КОК” 


wał kawał strzechy w chace цо areszlowano i Skrólę. Wczoraj obaj 


Gródcckiego, dostał se do wnęlrza, o- | taneli przed sądem przysięgłych. Współ 


uczestnicy napadu Guzikiewicz i Mali- 
poczem wszyscy trzej wtargnęli do izhy, nowski zbiegli 1 nie zdołano ich odna- 
gdzie spał gospodarz. Skierowawszy ve- | Ieść, 
wolwery w stroaę Grodeckiego zabrali Przysięgłi pólwierdziłi winę oskarżo- 
mu 44 zł, oraz irochę wiktuałów i | nych, a trybunał zasądzi ruge na ezte- 
zhieghi. ry lala, zaš Skróta na dwa lata ciężkie- 


go wiezienia. Przewodniczył radca Anlo- 
usk, prob. Ogonowski, 
adw, dr. Szymon Weiss i dr, Czerwiński, 


Następnego dnia poszkodowany wobec 


pokeji rzucił poucjrzenie na niewicz, hronili 


| 

| 

| 

tworzył następnie drzwi swoim kolegow, | 
' 

| 

swego sa- 


siada Wincentego Skróta. z którym miał 


kasy skradziono 14.586 zł, 


Nr. 6808 


POLSKA BHE CZECHOSŁOWACJĘ 
W BORSIG 
Kkatowiee, 10. - marca, ш С& || 


Dzis odbył sie w katowicach moeez boii- 


serski pomiędzy  reprezenlacjami ра 


stwoweji Polski | Czechosowarcji, Moc: 


zakończył się osialcczie мува 
12 : £ na korząść Polski, 
-———— 
WIELKIE WŁAMANIE W WAR- 


ХАМР. 
(Felefonem od naszego korespondenta: 
Warszawa, 15. (sli 
do kantoru !oleryjnego przy uk 
waj 2. 


MACH, Nocy dzis. 
Miodo 
włamali się złodzieje,  Mórzw 
splądrowali caly sklep į zrabowali 25 do 


larówek, 35 losów lolerji klasowej V, b! 


wiele blankiclów wekslowych i marek 
stemplowych oraz I lys. zł, golówką i 
W dol. 
—0— — А 
WŁAMANIE DO KASY OSZCZ. 
Kraków, 15 marwa. (Tel. m LP) W 
nocy z 13 na 14 bm. włammana się do 


МКО. w N, Saczu, po rozbiciu 
2384 dol. i 
1.495 kor. czeskich. Sprawcy pracowali 
w rękawiczkach. 
——)—— 
LOCARNO ZAGROŻONE POŻAREM. 
Locarno, 15, (Tal. Gy 
północ od Locarna 
Cuta 
bierze udział akej: 
Wioska Orfelina jest zagro- 
топа przez pożar, 
"a wa 
OBRADY KIEROWNIKÓW GIEŁD, 
Wiedeń, 15. (в. BZ W 
dmu 15. bm, rozpoczęły się lu оргак 
kierowników giełd 


gdzie 


marca. 


lasach górskich na 


wybuchł wczoraj olbrzymi pożar. 


ludność Locarna М 


ratunkowej 


marca. 


środkowo-curopcj- 
skich. Na konferencji tei reprezentowu- 
m są przedstawiciele giełd. wiedońskiej. 
praskiej, zagrzebskiej belgtadzkiej, bu- 
dapeszteńskiej j łublańskiej. 

— fa 


Z sali odczytowej, 


„MIŁOŚĆ W PUSZCZY”. 
Odczyt Stanisława Dzikowskiego w sa- 
li Kasyna i Koła liter.-artystycznego, 

Lwów, w marcu, 

Nie lubię peelyzowania rzeźni i tny 
Siwy, który w trzech dniach morduje 
510 zajęcy, a polem z dumą podkręca 
czerwonem! 1 cuchnącemi od krwi pal- 
cami obywatelskiego wąsa, wydaje mi 
się obrzydliwym okazem jaskiniowegn 
untfrapopileka. 

islnicją jednak amatorzy polowa- 
ша, dla których jest ono Lylko środkiem: 
—- pozwala bowiem na bezpośrednie i 
bliskie obcowanie z przyrodą, na Ша 
dzenie po dalekich wertepach, bu 
snach 1 zakątkach, na obserwowanie 
ciekawego życia zwierząt. Takim wła- 
śnie myśliwym jesl Slanisław Dzikow- 
pozaulcm znany i ceniony 1Мега! 
Podążając śladem naszej bogatej tra- 
dycji Mterackiej, sięgającej aż do po- 
cząlków szesnasślcgo wieku, a tak pie 
knie w czasach oslalnich reprezento- 
wanej przez Wcyssenhola, «biera wri- 
żenia łowieckie w udalny kształ arly- 
slyczny..  Obdarzony bystrym smy 
slom sposlrzegawczym 1 Szezerą wra 
zliwością na piękno przyrody, zdoby 
wa się ma wyraz literacki gładki, polo 
czysly, o zakroju gawędziarskim, choć 
nieco lu i ówdzie w stylizacji zbył la 
twy i nieprzelillriowany przez czujność 
kontroli artystycznej... 

„Miłość w puszezy”, lo — zdaje się 
— fragment większej całości. Мури 
chała go z wielkiem zainleresowaniem 
nieliczna — пісу — garstka słu: 
chaczy. 


КЫЙ, 


Dr. Henryk Balk, 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 17. татса 1952. 


Oskarżony Roman Mycyk skazany na siedm lat 
ciężkiego więzienia. 


Lwów, 16. marca. 
(—) Zaąpowiedziany ma dzień 
wczorajszy sąd doraźny nad ujętym 
sprawca zuchwalego napadu гара - 
kowego na listonosza Kochanow- 
skiego, wywołał: znozumialłą sensa- 
cję w naszem mieście. To też już 
przed 9-14 rano pod gmachem sądu 
karnego zebrały się Humy cieka- 
wych, kltóre ehcialy dosłać się do 
sal rozpraw. Przewodniczący sądu 
w przeddzień rozprawy wydał odpo 
wiednią Mość hilelów wstępu, a 
skonsygnowana policja bardzo sla- 
ramnie pilnowalła, by na salę do- 

lali się jedynie ludzie powołani. 
О godz. 9-iadj wprowadzano na 


salę oskarżonego. obok istórego w 
myśl nowych przepisów i nowego 


ceremonjału sądowego stanęli dwaj 
posterudnkowi z karabinami nabite- 


JUTRO w niedziele 
o godz. 11:45 
w APOLLO 


mi na ostro. Również w myśl no- 
wego cerenzonjału [przed wejściem 
członków sadu na sale wożny za- 
anomsował wejście sądu, wczwaw- 
szy obecnych «о powstania, Dzien- 
nikarze zjawili się w komplecie i za 
Је“ miejsca przeznaczone dla sę- 
dziów przysięgłych. 

Trybimatowa przewodniczył rad- 
ca Zawistowski, jako „wolamci za- 
siedli radca Zgórski i radca Мерай, 
а jako zastępca гаса Peter. Tolel 
prokwralorji zajął dr. Günler. jako 
abroncy tungawaki adw, dv. Staro- 
solskk i dr. Szuchewycz. 


Mowa pirokurałara бога, 


Ро zawiadomieniu 
wödoiezacego, że z тосу usla- 
wy zebrał się sed doraźny, zabral 
głos prok. dr. Giirtler i ustnie wy- 
głosił oskarżenie. Powolujac się na 
paragr. 429, 434, 437 usl z 26. paź- 


przez prize- | dziormika 1922 Dz. urz 81 o sądach 


doraźnych, prokurator oskarża Ro- 
mana Mycyka, ur. w r. 1909 w Syno 
мои Wsyżnem ud Skele, religji 
greka. słuchacza L roku praw. 
Uniw. J. K. 


EJ 


o zbrodnię rabunku 
z paragr. 190, 192, 194, 195 ust. kar- 


nej, popełnionego б. marca br. wc 
Lwowie w towarzystwie dwóch 
współsprawców z bronią w ręku ce 
lexn żawiadnięcia gotówką będaca 
w posiadaniu listonosza Fr. Kocha- 


пом осо, przez  rzeczywisłe tar- 
gniçcic się na niego, zadanie nru 


gwallu i ciężkie uszkodzenie ciała. 

Następnie Prokurator rozpoczal 
uzasadnwiamie oskarżenia od przed- 
slawienca slanu faktycznego (czyleł 
nikam naszym już znanego z po- 
przednich sprawozdań). 

Ро zakończeniu przemówienia 
prokuratora, przewodniczący we- 
zwał na salę powołanyeh do rozpra- 
wy świadków, wśród których znaj- 
dawał się wzbulzający najwyższe 
zaciókawicnie, listomosz Franciszek 
Kochanowski. Świadek ten zjawi! 
się z obandażiwawa głową. Przewod 
глсхасу upomnial wszystkich świad 


Przesłuchanie oskarżonego. 


JAK WOIAGNETO GO DO KKR. ORG. WOJSK. 


Z koleji przystąpiono do prze- 
słuchania oskarżonego Bonrana My- 
сука. Oskarżony prezamiuje się zu- 
pełnie dobrze. Jesi lo młodzieniec, 

z którego bije czerstwe zdrowie, o 
miłej powierzchowności, zewnęlrz- 
nie rd debre wrażenie. Na zadawa 
пе mu pytania odpowiadal przytom 
nie, spokojnie, z opanowaniem, nir- 
«o powściągliwie. Nie widać było 
śladu zbylniej powmości siebie, tu- 
petn, ami też lękliwości. 

Przewodniczący: Gzy poczuwa 
się pan do winy? 

Oskarżony: Tak jest. 
bym tego nie zrobił, 


Ale był- 
gdyby nie roz- 


kaz. 

Przewodniczacy: Od kogo roz- 
kaz? 

Osk: Od Ukraińskiej Wojsko- 


wej Organizacji. 

Przew.: Proszę powiedzieć lo do- 
kladnie. 

Osk. Na wiosnę 1928 т. wsłąpiłem 
do organizacji, wciągnął mnie pewien 
kolega, klórego nazwisko znam, ale 
nie moge powiedzieć. On powiedział 
ini, że każdy młody Ukrainiec powi- 
nien należeć do organizacj. Niepa- 
miętnego mi bliżcj dnia polecił mi o 
godzinie 9-tej wieczorem przyjść pod 
cerkiew św. Jura, gdzie miało nastąpić 
moje zaprzysiężenie. Gdy tam przyby- 
łem, zastałem jednego pana, o którym 
mi powiedziano później, że jesl to Piotr 
Sajkiewicz (jak Czylelnicy nasi sobie 
przypominają, nazwisko Ріспа $ajkie- 
wicza przewijało się w procesie o mord 


śp. Kuratora Sobińskiego, w którym 
figurował jako redaktor „Surmy* i 
cksponent U. W. O. w Pradze. Na wio- 
sng Sajkiewicz, który przybył do lywo- 
wa, zosłał lu ujęty i postawiony przed 
sąd, klórv zasądził go na dwa lata 
ciężkiego więzienia, Obecnie odsiaduje 


ków бо do zeznawania prawdy i p9- 
lecil in pozostać na korytarzu, 
karę), Sajkiewicz zanizysiągł mnie 


i dał mi „Surmę”. On mnie też obja- 

śnił, że głównym celem organizacji jest 
odbudcwa państwa ukraińskiego. 

Biew: Czy mówił panu także, że 
do tego celu prowadzą rabnaki? 
Osk., Nie. Tego mi nie mówił. 


үа zapowiada „robotę” 


CZŁONEK U. O. W. NIE POWINIEN DZIAŁAĆ BEZ BRONI. 


Przew.: 
OSK.: 


No i со było dalej? ж 
W grudniu 1928 


przystąpił 
do mnie jeden kolega i powiedział mi, 


kiem UWO. i że będę miał jakąś robotę. 
Kolegę lego znalem pod pseudonimem 
„Bryła“, Na kilka dni przed wykona- 


że wie, że jestem zaprzysiężonym człon | niem „roboty“ byłem w domu, dokąd 


Przygotowania do 


Przew.: 
piemiądze? 
Osk.: Nie wiem komu, 
się zająć Pola Bronfman. 


A komu miał pan oddać 


tem miała 


Przew.: Więc jak to bylo w ропіс- 
działek? 
Osk.: O godz. 9 rano udałem się pod 


wskazany adres i gdy wszedłem do 
środka powiedzialem hasło:  „Serwus 
Т.п5ка“, a panna Bronfman odpowie- 
działa: „Serwus! Proszę siadać”. Tam 
zastałem Łubawicza, którego osobiście 
znałem, nie wiedziałem jednakże, że 
on lam będzie. Siodzieliśmy {ат do 
godziny dwunastej i rozmawialiśmy. 

Przew.: W jakim języku rozmawia 
liście 2 i 


Osk. Po polsku, by nie wzbudzić 
podejrzenia p. Majblumo wej. 

Przew.: A o czem mówiliście? 

Osk.: Głównie na temat rabunku. 
Omawialiśmv funkcje każdego z nas 
Oczywiście mówiliśmy cicho. Pozatem 
mówiliśmy o sprawach zwyczajnych, 
towarzyskich. 


Pnzew.: Jak się pan ubrał w ponie- 
działek? 4 
Osk.: Pożyczyłem od kolegi Hapija 


jasne ubranie: sportowe i okulary. 

Przew.: Kiedy lo było? 

Osk.. W niedzielę wieczorem. Na 
jaki cel, nie powiedziałem mu, lecz 
mówiłem, że polrzebuję, ponieważ 
chcę, aby mnie pewna panna nie po- 


pojechalem po pieniądze, oraz relem 
oddania bielizny do prania. I'owróci- 
lem dnia 2. marca i prnzywiozłem ze 
sobą 150 zł. 

Przew.: Dawniej mieszkał pan przy 
ui. Dunin-Borkowskich, a obecnie na 
ul. Grunwaldzkiej, kiedy się pan prze- 
prowadził? 

Osk, Przeprowadzki 
przed wukacjami. 

Przew.: Co pan robił w dniu przy- 
jazdu z domu? 

Osk.: Przyjechałem o kwadrans na 
dwunasłą w południe, zjadłem obiad 
przy ul. Leona Sapiehv i udałem się do 
domu. Wkrótce przyszedł do mnie 
„Bryła' i dał mi rozkaz, abym w po- 
niedziałek 4. marca o godz. 9-tej rano 
udal się do p. Poli Brontman, zam. 
przy ni. Gródeckiej 88 na I p., przy. 
czem dokładnie opisał mi, gdzie to 
mieszkanie się znajduje. Powiedział 
mi, że tam przyjdzie listonosz, któremu 
trzeba zabrać pieniądze, lecz bez uży- 
cia broni. Broń kazał wziąć, mówiąc, 
że nie wypada członkowi U. W. О. do- 
konywać roboły bez broni. 

Przew.: Czy on dał panu rewolwer? 

Osk.: Nie, rewolwer dostałem ой 
kolegi, którego zastałem na miejszu. 

Przew.: Со pam miał robić, Jaką 
miała być pańska funkcja? 

Osk.: W odpowiedniej chwili mia- 
łem listonosza chwycić jedną ręką za 
gardło, a drugą przytrzymać mu ręce. 
Zaś resztę czynności miała wykonać 


dokonalom 


awa panna i obecny tam kolega. Roz- 
kaz brzmiał w ten snosób, że należy 
zabrać pieniądze tylko z torby, a pry- 
wałnych nie ruszać, 


zatrucia wywołanem zepsulemi 
jak również ałkoholem, nis 
kotyną, kokainą, zaslosowanie natural- 
nej wody gorzkiej „Wranciszka Józefa“ 
Jest cennym środhiem pomocuiczym. Le- 
kurskie dzieła specjałne stwierdzają. iż 
przy zatruciu ołowiem, wywołującem и» 
porczywą obstruncję i bedącem powo- 
dem męczących bólów kiszkowych, woda 
„Prancjiszka Józefa" szybko usuwa lo obh- 
jawy 01:78, 


napadu. 


znała. 

Przew.: Więc czekaliście do dwu 
naslej, a listonosz nie przyszedł. 

Osk.: Так, wtedy oddałem rewol- 
wer Lubowiczowi, który mi go przed- 
tem wręczył i udałem się do domu, Lu- 
bowiaz zoslal. Wieczorem byłem w ki- 
nie. 


Przy 
potrawami, 


Przew.: A co było następnego dnia, 
we wtorek? 
Osk.: Znowu rano udałem się do 


mieszkania Poli Bronfman, gdzie już 
zastałem Lubowicza. W pól godziny 
później przyszedł listonosz Kochanow- 
ski i przyniósi dla Bronfmanównej 
przekaz na 10 zł. 


Przew.: Kio nadał le pieniądze? 


Str. 6 


Czy pan wiedział, ile on przyniesie? 
Czy wykonano zamach? 

Osk.: Nie wiedziałem, kle nadawał 
pieniądze. Do zamachu nie doszło, po- 
nieważ ja pierwszy miałem zacząć, lecz 
stracilem odwagę, wobec czego zama» 
chu zaniech2ano. 

Przew.: Co było po jego odejściu, 
czy robiono panu wynzuły? 


„GAZETA PORANNA” 


| Osk.: Nie. Zaraz ubrałem się w 
płaszcz i poszedłem do domu, gdzie u- 
czyłcem się. Później zjadłem obiad, by- 

| łem u fryzjera. Wieczorem przyszedł 

| „Bryła“ i тоб mi wyrzuty. 


Przew.: Czy rewolwer miał pan 
przy sobie? 
Osk: Nie. Odchodząc oddałem go 


s Lubowioczowi 


z dnia 17. marca 1929. 


Przew.: Czy gdyby był „Bryła“ nie 
przyszedł, czy byłby pan wykonał ro- 
botę? 

Osk.: Nie. Bo myślałem, że robota 
ła jest jnż więcej nienotrzebna. 

Przew.: Со pan powiedział „Bryle“ 
mą zarzuty 


Przebieg napadu na listonosza. 


Osk.: Że bylem zdenerwowany 
i nie mogiem mie zrobić, Wówczas 
„Bryła począł ште przekonywać, 
że to bardzo lekika robota i że ja sam 
jeden dałbym radę. Powiedział mi, 
¿c muszę jeszcze  nasllępnego: diria, 
tj. w środę, udać się lam, gdyż om 
dowiedziawszy się, iż zamach nie 
udał się, raz jeszcze nadal pienia- 
dze. Gdy przyszedłem we śnodę ra- 
по, Lubowicz znowu dał mi rewol- 
wer. О godz. 10-itej przyszedł Tisto- 
nosz, — Wszytscy troje siedzieliśmy 
przy stole. Gdy listonosz wszedł, 
Bronfmanówna wisiała i zamieniła 
z nim kilka stów. Wówczas rów- 
nież wstał Lubowicz i podszedł ku 
drzwiom i zakręcił zakrętkę, a mnie 
dal odpowiednim gestem znak, 
abym już zaczął. Wówczas ja stojąc 
z tyłu za Kochanowskim, prawę rẹ- 
ka chwycHem go za gardło, a drugą 
ręką zalkałem mu usta.  Pnzysko- 
czył Lubowicz ii [począł go bié rewot- 
werem w czoło. Bił go, jak widzia- 
tem, rękojeścią rewolweru. Gdy zo- 
baczyłem krew,  puściłem Kocha- 


nowskiego, który usunął się i upadł 
| na podloge. 4 tą chwila zdenerwo- 
wałem się, nie wiedzialem, co się 
dalej dzieje, a na myśł przyszla mi 
najszybsza ucieczka.  Chwyciłem 
czapkę i ucieklem drzwiami fronto- 
wemi, 

Przew.: Co się jeszcze działo w 
pokoju wtedy, kiedy pan jeszcze 
był? 

Osk.: Nie pamiętam. nie zdawa- 
łem sobie sprawy. Wyszedikem na 
ul. Działyńskich, poczem skręciłem 
na ul. Kętrzyńskiego ҳу alronę pl. 
Umji Brzeskiej. Tam przystąpił do 
тиме z tyłu posterumkowy, który zła 
pał mnie za rękę 1 przyprowadził z 
powrotem pod mieszkanie Bronfma 
nównej. Zapytał czy mam broń. 

| Wiskazałem mu, że mam w kieszeni 
rewolwer. Poprosiłem go. aby zaraz 
zobaczył, iż rewolwer nie hył uży- 
wany. Posterunkowy isltolnie stwier 
dził to i sam wyladował naboje, po 
czem zaprowadził mnie do Kumi- 

| san jallu. z 

! 


Sznur, chustka, materja па 
oczy i papryka. 


Przew.: Jak się panu wydaje. 
czy tnzeba było aż trzech ludzi na 
jednego, niezbyt imponująco wygłu 
dającego listonosza? Czy рап miał 
takiże obowiązek go związać? 

Osk.: Nie. 

*rzaw.: Czy mieliście go zwią- 
жас i zalkneblować? 

Osk.: Tak, w planie to było. 
tym celu byl nawet sznur, chustka 
bałysiowa do ust, czarna materja 
na oczy, oraz papryka, celem zatar- 
cia śladów przed psem policyjnym. 

Przew.: Czy nie przyszło wam na 
myśl, że gdyby znaleziono listonosza 
sktępowanego i związanego, to padło- 
by nań podejrzenie, że działał on z 
wami w porozmmieniu ? 

Osk.: Nie. 

Przew.: Czy nie żdziwiło pana, że 
uczestniczką napadu miała imię ży- 
dowskie? 

Qsk.: Ja wiedziałem, że to przybra- 
ue nazwisko. 

Przew.: Skąd? 

Osk.: Ја raczej przypuszczałem. 

Przew.: Dobrze pan przypuszczał, 
bo istnieje Pola Broniman, której in- 
dekë zginął 


w 


Co wie o Ukr. 
Organ. Wojsk. 


Radca Zgórski: Czy pańscy towa- 
rzysze powiedzieli panu, co ma pan 
ewentualnie zrobić na wypadek pości- 
gnu, gdyby robota się nie udała? 

Osk.: „Bryła“ mnie zapewnił, 
robota się uda. 

Rad. Zgórski: No dobrze, a ponie- 
waż był pan pierwszy raz w takiej 
robocie, więc musiano panu роміс- 
dzieć, jak się zachować na wypadek, 
gdyby się nie udało, 


że 


1 Osk.: Nie było о tem mewy. 

R. Zgórski: Gzy po tem zajściu pan 
szedł, czy pan uciekał? 

Osk.: Ze schodów zbiegłem szybko, 
ale ua ulicy jnż szedłem puwoli. 

Radca Michali: Czy przed przyj- 


белоп) listonosza omawialiście, jakie 
kto miał funkcje? ' 

Osk.: Tak, pieniądze miała zabrać 
p. Broniman. 

R. Michałi: Gzy Lnhowicz należał 
do U. W. О.? 

Osk.: Tak, dowiedziałem się dopie- 
ro na miejscu. 

R. Zgówski: Czy chodził pan na ja- 
kieś zebrania organizacji? 

Osk.: Nic, jestem zwyczajnym 
członkiem, a tylko władza się zbie- 
rala. 

Sędzia Peter: Czy рап wstępując 
do U. W. O., poznał pam jej orgamiza- 
с? 

Osk.: Nie, wiem tylko, że jest sy- 
stem trójkowy. 

Radca Peter: Czy panu było wia- 
domo, że „Bryła był dla рапа wla- 
dzą? 

Osk.: Wiem, że był kompetentny 
do dawania mi rozkazów. 

R. Peter: A pan wic, że są wypad- 
ki. że członek może odmówić wykona- 
nia rozkazu i nawet żołnierz może od- 
mówić ? 

Osk. (nie daje odpowiedzi). 

Prok.: A słyszał pan o poprzednich 
podobnych napadach na pocztę we 
Lwowie, na prawincji było kilka wy- 
padków ? 

Osk.: Nie imteresowałem się przed 
lenn 
Prok.: Czy pan zna kolegów, kló- 
rzyby nie należeli do organizacji? 
Osk: Nie wiem. 


Nr. 8803 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. 
Nieurzędowa). 


W ósmym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
18-1ej polskiej loterji państwowej, głów- 
| niejsze wygrane padły na numery nastę- 
| pujące, 

150.000 zł. Nr, 85708. 

25.000 zł. Nr, 131483, 

20,000 zł Nr. 48800. 

15.000 zł. Nr. 128330. 

Po 10.000 zł. №, 8921 37755 139881. 

Po 5.000 zł. Nr, 7891 84113, los zakn- 
piony w kantorze „Nadzieja“ Lwów, 

Sykstuska 6. 
1 


Po 3000 zł, Nr. 51020 51180 53162 61493 
118580, los zakupiony w koalekiurze „Ru- 
по“, ul. Akademicka 3, 120189, 126132 
110736 158066. 

Po 2.000 zł. Nr, 815 6899 20481 33222 
37378 46107 55998 59805 74057 83168 
los zakupiony w kantorze „Nadzieja“, 
Lwów, Sykstuska 6, 88615 88747 93175 
96854 101912 158996 

Po 1.000 zł. Nr, 4163 1418 88031 14911 
28087 27752 28577 82752 35616 45455 
522338 55245 77919 78819 80622 88380 
(16384 101740 102999 117925 122215 
131811 139311 155506 146750 158085 
162733 169686. 

Po 606 zł, Nr. 605 15840 19632 22940 


33025 40930 977 41090 50013 50159 
56001 66079 70265 73601 77642 81571 
86528 568 781 89139 90058 146 92554 


93276 98638 116965 124066 136848 238053 
156681 158348 167365 170681, Losy ozna- 
czone iłustym drukiem zakupione w kan- 
torze „Nadzieja“, Lwów, Sykstiuska 0, 


LOSY 5-еј 
głównej KLASY | 


są jeszcze do nabycia w najwiekszej. 
i najszczęśliwszej Kolekturze 


„NADZIEJA”, twów, Sykstuska 6 
Główna wygrana 
750.000 złotych! 


Ceny: 1/4-Zł, 50'-; 1/2 -Zł. 100--; 
1/1 - Zł. 200--, 


2 BRUS >4 


Obr. Slarosolski: Czy przypomina 
pan sobie treść przysięgi? 
Osk.: Tak, że nie zdradzę nawet w 
najcięższej chwili. 
Obr. Starosolski: A tam coś jeszcze 
jest w tej przysiędze o wykonaniu roz- 
| kazn?... 


vanie dowodowe. 


PRZESŁUCHANIE OFIARY „NAPADU, LISTONOSZA KOCHANOWSKIEGO. 


Na tem zakończono przesluchanie 
oskarżonego 1 rozpoczęło się postęno- 
wanie dowodowe. Wśród wielkiego na- 
prężenia audylorjum wchodzi na salę 
bohater tego zejścia listonosz Franci- 

" dzek Kochanowski, lat 42, rel. rzym. 
| kat, zam. przy wl. Listopada 17. Ма 
głowie ma bandaże. 

Pizew.: Proszę nam powiedzieć 
wszystko od początku. Gzy znał pan to 
mieszkanie, gdzie mieszkała Pola? 

Świadck: Tak, od 6 miesięcy. Przed- 
tem tam mieszkał jakiś pan, klóremu 
raz, czy dwa razy. doręczałem pienią 
dze, We wtorek przyszedłem około go- 
dziny 10-tej i zastałom wszystkich 
troje siedzącydh przy stole, Nie podej- 
rzanogo nie zauważylem. Kobieta sic- 
działa twarzą do drzwi, osk, Mycyk ty- 
łem do drzwi Majblnmów, a twarzą do 
tych drzwi Luhewicz.  Wypłaciłem 
bBronfmanównej 10 zł. i odszedłem. 

Naslępnego dnia idąc do lego sanre- 
go mieszkania, na korytarzu spolkalem 
gospodarza lego domu. Gdy przysze- 

dłem do mieszkunia Bronlmanównej 
znowu zastałem, prócz niej, dwóch 
mężczyzn i powiedziałem, że przynio- 
slem jej 20 zł. bronlimanówna odpo- 
| wiedziała mi: „Jal to dobrze, dostawać 
бо dzień pieniądze!”, Ја na lo odpo- 
wiedziałem: „Pewnie, że lo dobrze, jak 
się dostaje codzien pieniądze” i wrę- 


Раозїіерох 


czyłem jej przekaz. W tej chwili obaj 
meżqzyżni wstali i powiedzieli: „Ser- 
wus Stefa“ i skierowali się ku drzwiom. 
Го chwili naraz z tyłu obaj rzucili się 
ma mnie i poczęli mnie dusić. Kto do- 
sił, nie widzialem. Miałem twardy koł- 
mierz zapięty pod szyję, który utru- 
дија duszenie. Potem mrzyskoczyła 
Bronfmawówna і zatkała mi usta i 


nos, tak, że nie megłem odddychać, a 
równodześnie jeden z tych dwóch o- 
gobników rękojeścią rewolweru bił mnie 
| (po głowie. Gdy zdołałem się wyrwać i 
mpadiem na podłogę, począłem gwalto- 
wanie krzyczeć, poczem krzesłem ude- 
rzyłem w szybę okna. Całe to zajście 
trwało około 5 minut. 


Domaga sę odszkodowania. 


Przew.: Со pam mial w tarbie? 

św.: Rano wzialem z kasy 8 lyk. 
zł, oraz 6 listów pioniężnych również 
na kwotę około 8 tys. 21. Część pic- 
nigdzy jednak już doręczyłem, a w 
chiwóli napadm mialem około 6 tys. 
gotówki i 5 listów pieniężnych, wa! 
tości około 7 tys. zł. 

Przew.: Gzy рап żąda odszkodo: 
wamia za ból i leczenie? 

лад: Tak jest, domagam się 
odszkodowania w wysokości 2 tys 
zlotych. 

Prokurator: Na schodach дара} 
pam jednego ze sprawców za 
płaszcz? Dokad on uciekl polem 


Kinoteatr 


„РА N“ 


т. Akadomitki 5, 


jeszcze tylko kilka dni 


ZATOKA SMIERCI Gm ieron" 


Świad.: Ten, którego zlapałcin. 

| był bez kapelusza, jak wyleciał z 

bramy, widziałem. że skierował się 
na prawo, 

Radca Michali: Czy dobierali się 
do torby? 

'Ślwiailek: Nie. Zweszlą Ја тат 
taki zarnek, że nie tak łatwo otwo- 
rzyć , 

Prokurator: Panie Mycyk, świa- 
dek tu лода, że w drzwiach strze- 
lano ido niego. Czy рап słyszał 
strzały? 

Osk.: Jak byłem na schodach, to 
słyszalem trzask podobny do strza- 

| 1ч, być może, że kloś strzelił z ulicy. 


Z zy a co R doc 


Nr. 8803 


Następnie na zarządzenie prze- 
wodniczącego, lekarze-znawcy di 
Dawidowicz i dr. Hejnacki doko- 


Na salę wchodzi następiry świa- 
dek, Franciszek Lachowicz, poste- 
runkowy Р. Р. ze Sokolnik. Krytycz 
nej chwili świadek był poza służbą 
i szedł uł. Gródecka w towiarzystwie 
żony. Gdy znalazl się w pobliżu 
realności przy ul. Gródeckiej 89, zo- 
baczył w oknie jakiegoś 

skrwawionego czlowieka, 
а na ulicy ucickającego jakiegos o- 
solhnika, za którym biegł już post. 
Pankiewicz. Wobec tego świadek za 
niechał pościgu za tym osobnikiem 
i wrócili w pobliże tej kamienicy, 
gdzie jacyś przechodnie wskazali 
mu drugiego osobnika uciekającego 


Orzeczenie lelarzy-Znawcc 


Ро pawzie ldkarz znawca dr. Hoj- 
паскі odczytał parera, mocą które- 
go lekanze znawcy stwierdziłi, iż Ko 
chanowski deznal lekkiego uszko- 
dzenia ciała i jest niezdołny do pra- 


Opis pościgu za Lubi 


Kolejny świadek posler. Piotr Pan- 
kiewicz z ll komisarjatu po zaprzysię 
żeniu zeznaje: 

— Miałem służbę na pl. Kopytko- 
wym. Wierowałem ruchem. Naraz za 
uważylem, jak z bramy wybiegł 
jakiś młody człowiek bez czapki, za 
którym puściłem się w pogoń. Na рі. 
Bilczewskiego ścigał też go jakiś po- 
sternnkowy, którego przedtem znałem 
tylko z 'widzenia. Do uciekającego 
krzyknąłem: „Słój, bo strzelam”. Wów 
czas on odwrócił sią i z dwóch rewol- 
werów wystrzelił, raniąc tamtego po- 
słerunkowego. Potem począł strzelać 
do mnie. Ja rozpocząłem również 
strzelać i podobno 5 razy strzeliłem. 
Walka ta odbywała się па placu os£k 
kościoła. Podbiegiem bliżej, ukrylem 


| 
Zeznania posterunk, Lachowicza. 


| 
| 
| 


„GAZETA PORANNA” 


nują oględzin świadka Kochanow- 
skiego. 


| 


w stronę ul. Kętrzyńskiego. Świadek 
pobiegł za nim i tam go przytrzy- 
nal. Był to właśnie osk. Mycyk 
Świadedk odebrał mu rewolwer i o- 
kulary, które miał na oczach. W re- 
wolwerze bylo 6 naboji. Świadek za 
uważyj, że Mycyk miał skrwawione 
ręce, onaz marynarkę. Świadek do- 
prowadził go do kamienięy, gdzie 
zdazyli się napad rabunkowy, a 


"армада już st. poslerunkowy Ka- 


ѕрегак: odprawadzil aresztowanego 
do komisarjatu. 

W tem miejscu przewodniczący 
zarządził 15-minutową przerwę. 


IN. 


су przez dni 18. Pozallem sliwierdze- 
no u niego objawy nerwicy nurazo- 
wej. Lekarz dr. Dawidowicz przyłą 
czył się do orzeczenia. 


się za rynną, jeszcze dwa razy strzeli- 
łem i zauważyłem, jak osobnik ten się 
zachwiał i podhiegł ku bramie realno- 
ści przy ul. Szeptyckich 41. Slanąwszy 
w bratnie jeszcze raz wystrzelił, po- 
czem znikł we wnętrzu, Widzialem, 
jak jeden z strzałów ngndził kondukto- 
та śp. Gaklika, bWlóry brał udział w 
pościgu. 

Po zniknięciu bandyly w kanreni 
cy nadszedł poster. Cięciwa i obaj 
udaliśmy się ma poszukiwanie bandy- 
ly. Znaleźliśmy go w piwnicy opartego 
o ścianę z rewolwerem, skierowanym 
w naszą stronę. Poster. Cięciwa krzyk- 
паї: „Ręce do góry!”, ale w tej chwili 
bandyta osunął się i rewolwer wypadł 
mu z rąk. Przyskoczyliśmy do niego 
i stwierdziliśmy, że już nie żył. 


Zeznania właściciela domu, gdzie 
odbył się zamach. 


Świadok Grzegorz Jachnicki, wł. 
realności przy ul. Gródockiej 89 poda- 
je, że w krylycznej chwili był na ko- 
rytarzu zajęty jakąś robolą. Naraz 
ustyszał brzęk tłuczonych szyb i spo- 
strzegł, że jakiś osobnik frontowemi 
drzwiami wybiegł na schody. Świa- 
dek zapyłał go, co się stało, ale osob: 
nik ten nie dał mu odpowiedzi, lecz 
począł uciekać. Świadek rzucił za nim 
trzymanym w ręku drążkiem i trafil 
go w plecy. Dopiero wiledy usłyszał 
krzyki: „Bandyci, rabunek!“ i i. d. 

Na pyłanie, czy widział dokladnie 
twarz panny Bronfman, świadek 
stwierdza, że wogóle widział ją trzy 
razy, ale za każdym razem kobieta ta 
odwracała głowę, starając się o ło, by 
twarzy jej dobrze nie widziamo. 


Świadek ucieczki 
Lubowicza. 


Świadok Ferdynand Hemerliug, a- 
gent handlowy, krytycznego dnia rano 
był w mieszkaniu р. Jachnickiej, gdzie 
załatwiał jakieś rachunki. W czasie 
tej pracy usłyszał brzęk szyb i wy- 
biegt z mieszkania, by zobaczyć, co 
się dzieje. W korytarzu usłyszał głos: 
„Bandyci, rabują!“ — i zobaczył wy- 
biegającego z kuchni Majblumów ja- 


| 


| 
| 
| 


kiegoś blondyna, za którym wybiegła 
kobieta. Świadek wybiegł witedy na 
ulicę i począł owego osobnika ścigać. 
W pobliżu apteki Ławowskiego була 
dek dopadł uciekającego, którego przy- 
trzymał, ale ten wyrwał mu się i po- 
czął dalej uciekać. 

W tem miejscu zjawił się posi. 
Pankiewicz, któremu świadek powie- 
dział, że bandyta uciekł i wskazał kie- 
runck. Uciekający osobnik wszedł na 
schejdki kościoła, następnie na alejkę 
i stamtąd począł się ostrzeliwać. 

Ślwiadok Marcin Kasperski, st. po- 
sler. Р. P z VII. komisarjatu, krytycz- 
nej chwiiż przechodzi ul. Gródecką і 
pomógł poster. Lachowiczowi w uję- 
ciu przez niego Mycyka. 

Jednym z najważniejszych 


Nyrok 
Zabrał glos ponownie prok. Girtler, 
który w kwólłkiem przemówieniu ści- 
slom, rzeczowem i logicznem, pozba- 
wionem jakiegokolwiek patosu i fraze- 
sów, domagał się ukarania oskarżone- 
go wedle ustawy, Również obaj obroń- 
cy wygłosili któłkie, na życiowej pła- 
szczyźnie utrzymane mprzemówienia, 
prosząc iedvnie o цуу”чіейдіепіе lamo- 


świad 


z dma 17. marca 1929, 


Бот w tym procesie miała być p. Ame- 
lia Majblum, licząca lat 35, żona folo- 
grata, właścicielka 3-pokojowego mie- 
szkania w realności przy ul. Gródec- 
kiej 89, klóra jeden pukój odnajmnowa- 
ła. Świadek „eznaję, ро zaprzysięże- 
niu, że pokój ten odnajmowała od roku. 
Najpierw mieszkał u niej pew.en apli- 
kant sądowy, następnie urzędnik, oli- 
cer „Strzelca ', dwaj prolesorowie gim- 
nazialni a przedoslatnim lokatorem był 
p. Barysz, urzędnik celny (od grudnia 


Forte! fałszywej 


28. lutego przyszła Bronfmanówna, 
ogdądnęła pokój i powiedziała, ze na- 
ślępnego dnia się sprowadzi. W piątek 
1. marca przyszła powtórnie z małym 
neseserkiem w rękm i prosila świadka о 
wypożyczenie pościeli na kilka dni, 
lwiendząc, że jej pościel та nadejść. 
W sobolę rano świadek wiszedłszy do 
pokoju, zastał tam jakiegoś mężczy= 
эпе. do którego Bromllmanówna powie- 
działa: „Skąd ty wiedziałeś o moim a- 
dresic?“. Mężczyzna ów odpowiedział: 
„Od cioci“. Gdy po jakimś czasie świa 
dek zapytał się co do dalszych pienię- 
dzy, Bronfmanówna powiedziała, że 
najdalej w poniedziałek nadejdą pocz- 
tą i zapytała się, © której godzinie 
pdzychodzi listonosz. O ile świadek się 
nie myli, lo Bronfmanówna nie spała 
w tym pokoju przez pierwszych 3 dni, 
prawddpodohnie też nie spała w nocy 


SG. 7 


do 15 lutego br.) Od 15 lutego mieszka- 
nie było wolne. 

Na kilka dni przed 1. marca zgłosił 
się n świadka jakiś mężczyzna, który 
oświadczył, że dļa swej siostry słucha» 
czki Uniwersytetu chce wynająć ten 
pokój. Świadek zgodził się za селе 100 
zł. pokój wynająć. Mężczyzna ów dał 
jej 50 zł. zadatku, a resztę miała uiścić 
lokalorka, po przyjeździe ze Slanisła- 
wowa. 


„Poli Bronfman* 


| z pomtedziałku na włorek. 
We środę okolo godz. 10.45, Maj- 
blumowa zajęta w kuchni, usłyszała 
jakieś krzyki, wydobywające się z po- 
koju dyo, oraz brzęk szyb tlnczonych. 
Równocześnie lokałorka jej wybiegła 
do kuchni і zawołała: „Bandyci do nas 
wpadli“, a tuż za nią biegł jakiś męż- 
czyzna. Zanim świadek zorjentawal 
się, co się dzieje, oboje zbiegli. - 
Nastąpny swiadak Stanisław Du- 


ma, urzędnik ойе],  kryttycznej 
chwili wraz z kolegą Romualdem 


Michelem z Łańcula, stał u wytotu 

wl. Gródeckiaj i Działyńskich vis a 

vis terenu zajścia. Obaj zauważyli 

uciekającego jakiegoś młodzieńca. 

który skierowa? się ku ul. Kętrzyń- 

skiego 1 wskazali go przybyłemu 
{ poster. Lachowiezowi 


Odczytanie zeznań śp. Gakiika. 


Na tym świadkiu została zamknię 
la lista świadków wezwanych do 
rozpuanvy. Rozpoczęto odczytywae 
nie zeznan świadków niepowola- 
nych, względnie tych, klórzy zjawić 
się nie mogh. Odczyłtano zeznania 
śp. Leonarda Gaklika, złożone w 
dniu mapadu w szpitalu, wobec sę- 
dziego śledczego. Sędzia śledczy: przy 
bytwszy do szpitala, wyjawił cięż- 
ko rannemu Gaklikow* cel swego 
przybycia. Pierwsze słowa, jakie 
padliy z usl rannego były: „Czy ten 
złodziej zlapany?” Poczem wśród 
kilkakrotnych przerw, spowodowa- 
nych wyczerpaniem, opisał przebieg 
swego udzialu w pościgu, 


Odczytano dalej елп а рові. 


Gięciwy, posi. Slamislawa  Bobaka, 
który zostal raniony, oraz Poli 
Bronfmanównej, słuchaczki Uni- 
wensytelu, rodem z Płoskirowa. Z 
zeznań tych wylnika, że przed świę- 
tami Bożego Nar. Bronfmanówna 
złożyła na ręce asystentki Kuczyń- 
skiej swój indeks, celem wipisamia 
frekiwentacji. Na tydzień przed na- 
padem  rabumkowym dowiedziała 
się, że indeks jej zaginął. 

Naslępmie z aktów procesu stwier 
dza przewodniczący, że jako падал 
ca przekazu na 20 zł., który Kocha- 
nowiski mial doręczyć we środe fi- 
gurowała Helena Kriegsmam, zam. 
przy ul. Piekarskiej 43. Nazwisko 
to jest sfingowane. 


Brzemówienia obrońców. 


Na tem zakończono odczytywanie 
aktów, poczem zabrał głos obrońca dr. 
Szuchewycz, który postawił 3 wnioski: 
Na powołanie szeregu osób z rodzinnej 
wsi oskarżonego, oraz kilku b. profe- 
serów jego z gimnazjum na dowód, że 
oskarżony, jako człowiek fizycznie nie 
zwykle silny, wręcz przeciwnie przed- 
stawia się psychicznie, że ulega wpły= 
wom i jest skłonny do sugestni. Prórz 
tego postawił wniosek, aby sąd uznał 
się niekompełentnym i przekazał spra 
wę zwyczajnemu sądowi przysięgłych. 

Prokurator sprzeciwił się wszyst- 
kim wnioskom. Zabrał jeszcze raz glos 


obrońca dr. $tarosolski, klóry poparł 
wnioski swego kolegi, przyczem bar- 
dzo szeroko, posługując się rzeczowy- 
mi momentami prawniczymi, starał 
się przekonać Trybunał, że {е zbrodnię 
rubunku można podciągnąć pod para- 
graf zdrady głównej i przekazać zwy- 
czajnemu sądowi przysięgłych. Try- 
bunał zarządził przerwę i udał się na 
naradę. 

О godz. 4 po południu Trybun? 
powrócił z narady i ogłosił uchwałę 
odrzucającą wnioski obrony, a zara» 
zem przewodniczący ogłosił розіерое 
| wanie dowodowe za zamknięte. 


sądu doraźnego. 


dzących okaliczności. 

Trybunał? udał się powtórnie na 
naradę, która trwała przeszło godzinę. 

О godz. 5.30 wśród silnego podnie- 
cenia sali, przewodniczący radca Za- 
wistuwski ogłosi? wyrok, mocą którego 
Trybunał nznał winnym Romana My- 
сука w myśl oskarżenia i w uwzgle- 
dnienin łagodzących okoliczności, а 


| mianowicie młodego wieku, nienagan- 
nej przeszłości i przyznania się do 
czynu і zagądziłł go na 7 lał ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem со 
kwartałn, oraz ciemnicą raz na rok. 

| Wyrok ten staje się prawomocnym 
i nie przysługują mu środki odwo» 
ławcze. s 
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Uroczysty 


Marszałka Józeia Piłsudskiego 


WIELKIEGO WODZA NARODU 


ZJEDNOCZY CAŁY 
Lwów, 16. marca. 


(ip) Uroczysty obchód dnia Imienin 
Wiclkiego Wodza Narodu, Pierwszego 
Marszałka Polski. Józefa Piłsudskiego 


będzie w całem pańsiwie wielką mani- 
feslacją czci i miłości, Lwów, który tak 
ściśle był i jest związany z Osobą Pierw- 
szego Marszałka Polski, czci dzień Jego 
Imicnin ze szczególnym pictyzmem, cze- 
go dowodem jest rok rocznic manifesta- 
cyjnv udział wszystkich warstw społe- 
czeństwa w uroczystości, 

Obok akcji Komitetu Wojewódzkiego, 
który ujął w ogólne ramy program trzy 
dniowych uroczystości, wszystkie Sto- 
warzyszenia i Związki rozwijają w swo» 
im zakresie żywą działalność, by uczcie 
z całą solennością len radosny dla całej 
Polski 

W uzupełnieniu 


dzień 
podancgo we weza- 


rajszvim numerze „Gazely Porannej* 
programu Wojew, "Komitetu -Obchodu 
Imicnin Marsz, Piłsudskiego na dwa 
pierwsze dni uroczystości, tj. 17. i PA. 


bm. podajemy poniżej 
* 
Dzień 19, marca: 

Gedz 6.30 Pobudka orhiesir woj 
skowych na placu św, Ducha oraz lej- 
паі 7 wieży raluszowej, 

Godz N,00 —. Uroczyste Nabożeństwa 
w katedrze ormiańskiej, św. Jura, w zbo 
rze ewangelichim i w synagodze posi 
powcj o godz, 10tej, 

Godz, 940 -— Przegląd wojsk na Wa. 


łach Prelmańskich 

боа». 1000, — Uroczyste Nahożeń: 
stwo w bazylice Archikatedralnej lacin: 
sk ej, Wejście dla reprezenianłów Władz 
i tnstylucyj == główne, wejście dla dele 
пасу zrzeszeń 1 = z. kaplicy Bormów, 
wejście dla publiczności — od plam Ka 


plulneg' Zrzeszenia zgrupowane usla- 
winja się w bruku od ul Jłaliekiej ku 
krakowskiej, Ustawienie do pochodu or- 
ganiteje prolesor Chomicki, 


1529, 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 17. l, 


ROBERTO BRACCO. 


Kompromitujący list. 


Ludwiku! 
Liwjo!.,. 
Cóż to za 11517... 
= Który? 
Teo, Могу przed chwilą schowe: 


109. 
— Nie schowalon, lecz odłożylem, 
— Dłaczegoś go nie przeczytał” 
— Poźniej go przeczytam. 
— Хаус! bie otworzyłeś koperty! 
— Nic śpieszy mi się, 
— Wolisz zaczekać, aż będziesz хат? 
En 
—. W takim razie jest to lijst od ko: 
bioty! 


Nie wiem. 
Lecz ja wiem. Jesl perfumowany, 
podłużny, zaslanawiająco podłużny j cha 
rakter pisma na kopercie jest wyrażnie 
kabiccy, niema o czem mówić. 
— Dobrze, Nie mówmy o tem. 
Ludwiku, daj mi ten list! 
— Ani myślę. 
— Daj mi, ostrzegam cię! 
Smieszne... Gdybym  olrzymywał 
kompromitujące listy, роман ут się a 
lo, ażeby mi ich nie wręczano w twojej 
obecności przecież lo jasne... Czy 
przypuszczasz zresztą, że znalazłaby się 
tak nieostrożna kobieta. klóra odważy 
laby się wzbudzić w tobie zazdrość? 
— Qwszem!.. Jest bardzo wiele ko- 
bet, dla kłórych miłość posiada lem 


„GAZISTA PORANNA” 


z dnia 17. marca 1929. 


zie 


LWÓW W HOŁDZIE DLA 
Godz. 11.15. — Defilada wojskowa, 
przyspcsełcenia wojskowego, oraz po: 


chód stowarzyszony zawodowych społecz: 
пуза przed pomnikiem Adama Mickie 
№.с7а, 


Godz. 12.06, — Akademia Popularna 
z przeostaw.enicm w Teatrze Małym, 
Godz. 17.00. — Uroczysta Akademja 


staraniom Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet w sali raluszowej. 
Godz. 15.00, — Bezpłatne przedstawie: 


nie dla żołnierzy garnizonu Iwowskiega 
w Gwatrze Wielkim („Pan Damazy |, o 


raz w kinach 


Codz., 17.06 -- Akademja i bezplatny 
podwieczcrck z zabawą dla młodziezy 
szkołne: slaraniem Zarządu Koła TSL, 


ia, В. Gałdmauna w sali gimuaslycznej 
szksły męskiej Sobieskiego dla ludnaści 
11. dziełnicy miasta. 

Godz. 19,00, — Uroczysty Wieczór 
slaraniem Związku Polskiego Towarzy- 
stwa Szkół Powzechnych „Ognisko”, ul. 
Skharbkowska w szkole im. Staszica, 

хета MEC. lroczyste przedsta: 
wienie w Tealize Wielkim z przemówie: 
nizm („ksiądz Marek“). 
20.10 — Koncert 
Towarzystwa Spiewackiego 
sali Polskiego iowarzyslwa 
go, ul. Chorążczyzuy 7. 

Godz, 10.00 Nabożeństwa і Uro 
czyste Poranki we wszystkich zakładach 
szkolnych, 

W dniu 19, marca, jako dniu imienin 
Marszalka Józela Piłsudskiego, odhędzie 
się w Bazylice Archikaledraluej uroczy: 


Lwowskiega 
„Haria w 
Muzyczne: 


Godz, 


ste nabożeństwo o godzinie 10-łej, Dia 
utrzyman,a należytego porzadku przed 


iw katedrze podrzas uabożeńsiwa, u 
slalono, że reprezentanci władz i inslv 
lucyj nchodzą wejsciem głównem, dele 
gacje słowarzyszeń i organizacyj społecz: 
nych, ewent, ze szlandarami, wejściem 
od slrony kaplicy Bolimów, zaś dla szer- 
szej publiczności " przeznaczono wejście 
ed strony w. Kilińskiego Doiazd роја» 
dów od strony pl Murjachiego, zaś od: 
jazd ich w kierunku ul Maiickiej, Gos 
spodarzom na placu przed kaledrą jest 
plik w sto sp, Baczyński do którego na 


um jest n,chezpieczniej. 
szut, Poznlem zauważyłam w tobie o 
марио pewne zmiany; jesteś dla mnie 
zbyl czuły, to daje wiełe dn myślenia 
Prawdopodobnie zeslałeś wzorowym 
małżonkiem dlalego, że masz kochankę, 
со. Przyznaj іс. 

Ludwik próbował sie bronić sarka- 
stvcznym uśmieszkiem. lecz ło mu nie 
wiele pomogło. Gdy ро długch pertrak- 
lacjach Liwia przyrzeka mu, że z lreści 
listu nie wyciągnie żadnych konsekwen- 
cji i że zgóry wybacza mu. wszysiko 
wówczas Ludwik rzekł ze skruchą: 

- Mylisz się, moja droga, sądząc, że 


lepszy posman, 


wskulek wyrzutów sumienia  zoslałejm 
wzorowym mężem. Jeżeli nawel sprze- 
niewierzyłem się do pewnego  slopnia 


wierności małżeńskiej, I» jednak daleki 
jestem od podłości, jaką mi zarzucasz, 
Przyznaję, ПМ Len pochodz, od pewnej 
kobiely, klóra do pewnego stopnia była 
moją kochanką. Poznałem jej charakter 
pisma na kopercie, Ten list wręczony 
mi w sposób tak  niczręczny zawiera 
prawdopodobnie slek wyrzulów pod mo- 
im adresem Od kiku miesięcy ип: Кал 
tej kobiety I zerwałem z nią zupełnie! 
Feraz, jeżeli masz ochotę, możesz len [isl 
przeczytać! 

Liwja otworzyła szybko kopertę i 
podczas, gdy mąż obserwował  bajażi 
wie jej mine, połykała cheiwie oczyma 
treść listu: 

— „Opuściłeś mnie, леру wrócić do 
żony, Sum mi to powiedziałeś, tłuma- 
ezac się nezciwością, Nie kochasz jednak 
wej żony i ona ciebie równieź nic ko- 


cha, Gdybyś ją kochał лугаса ух ла 
nią większą uwagę, a gdvby опа ciebie 


Wielka premiera 10259570. KoM.-dramatu erat. 
rzecz dzieje sie współcześnie w Wiedniu, Bu- 
dapesztie i Monte Cario. - W gi. roli 


Corinne Grin 


| lejach usiluje doprowadzić do tego, aby 


APOLLO 


leży się zwracać ewentualne inlor- 
аео, 

Do nabożeństwie reprezentanci władz 
przechodzą na miejsce defilady, tj. pod 
pomnik Mickiewicza, przez plac Ma- 
rjachi. Dciegacje stowarzyszeń i organi: 
ласу] społecznych, o Пе biorą udział w 
pochodzie, przechodzą na Rynck орок 
kaplicy Baimów. 

Na słopniachi pomnika zajmują miej: 
sca wyłącznie reprezentanci władz i ius 
stylucyj państwowych, samorządowych 
i społecznych — >а bilelami koloru żół- 
lego, oraz korpus Oficerski, Dla slowa. 
rzyszeń 1 rodzin ойе, i podolic, prze- 
znaczono chodnik od restauracji „Irai 
cuskiej” do rogu ul. Kopernika — za bi- 
letami koloru niebieskiego. 

Po bilely należy zgłaszać się do adju- 
lanta komendy placu, ul, Wałowa 16, od 
godz. 12-10) do 14.50 — do dnia 18, mar 
ca br, włącznie, 


po 


Słowarzyszenia i organizacje społecz. 
пе, chcące wziąć udział w pochodzie, 
winne przybyć na Rynek, między ut. Ha- 
ltką i Krakowską, o godz. 10-tej, gdzie 
ustawią się w myśl wskazówek prot. 
Chomichicgo. Równocześnie zawiadamia 
się, że ze wzgłędu na ustawienie oddzia- 
łów wojskowych ulice: Legjonów i Hel- 
mańsku, ad ul, Akademickiej do teatru, 
i ulicę przyległe. będą zamknięte dla ru- 


Nr. 8803 


Шш... 


chu hkołowogo i pieszego, bkomunikac a 
odbywać się będzie droga okrężną, 
4 
W związku z uroczystościami obcho 
dn Duwicnin Pierwszego Marszałka Polski 
Pilsudskiczo 


олса odbędzie się dna 


Т7 mara br, o godz, M2 ай Тох 
„skała, ul. 28, 
Micjskich Przedsiębiorstw Komunalzyc 
we Lwowie Akademia, zaś 19. bm. o р 


10-tej Uroczysty obchód ku czci hnienin 


Mickiewicza, slaranier: 


Marsz, Piłsudskieog Wzywa się pra- 
ceowników M. Z. E. do najliczn ejszego 
wzięcia udziału. Punkt zborny w wo 
озуп} na Wólce o 8,30 rano 19, bm 
skąd uda się pochód z orkiesirą de 
Rynku. 

* 


Izba rzemieślnicza lwowska i Zwiazel 
Gechów rzemieślniczych lwowskich urz: 
dza uroczystą Akademie dla młodzieży 
rzemieślniczej ku  uczczeniu  Imienin 
Marsz, Piłsudskiego w niedzielę 17. bm 
o 6-lcj wiecz, w wielkiej sali Związku 
Cechów, ul. Kościelna 8. £ p. (Izba Rę- 
kodzielnicza), 


„DZIEŃ PRACY“ KU CZCI IMIENIN 
MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 

Ślaraniem Związku Polskiej Młodzie- 
ży Demokr. oraz Akad, Związku Strzel. 
odbędzie się 17. bm о 9,30 w lokalu 
przy ul. Svksluskiej 43. zamiast Akade- 
mji ku czei imienin Marsz. Piłsudskiego 
który харат przew. Zd 
referaly: 


„Dzień Pracy“, 
Mieniewski, poczem 
kol, Dreszer Lesław 
Marjan Remhowski „Struktura życia a: 
Ostern „Syndyka- 
strzelecka na 


ЧОРУ 
„Nasza idcologja” 


kademickiegoć, dr. P. 
E. Oleksin ldea 
akademiek nn“. 


lizm i 
terenie 

Po referatach dyskusja, polem praca 
może każdy аһа 


komisji Uczestniczyć 


demik. 


BiADANIE NAD UPADKIEM PORTU SZCZECIŃSKIEGO. 


Szezecin, 15 marca. (lol. 6. Р) 
Przy otwarciu sejmu prowinejonalnego 
prowincji pomorskiej nadprez. Lipmann 
oświadczył m. 1, ze wskulek przyzna- 
nia Wolsce.l. zwy. korytarza, kwilnąca 
gospodarka wschodnich prowincji zo- 
slala zniszczonn. Polska przez budowę 
portu w Gdyni i politykę taryf na ko- 


nie udawałaby 
się (rzy razy lvgodniowo w poniedziałki 


nocia, Е АУ 
środy i piąłk, między godzina ła I 6-4 
na Vis Principessa Margherita б{ gdzie 
spolyka sie х pewnym porucznikiem, U- 
Many «На ciebie i twojej żony — 
NIONE. 

Te dokładne szczególiki, tchnące pea 
wda, wyprowadzły Liwję z równowagi. 
Босс jej drzały. w głowie poczuła лап! 
i opadła па Гос  Resztka świadomości 
ścispęła mocno w dłoni zdradziecki list, 
podczas gdy jej maż, trapionv wyrzuia- 
m, sumienia ү Nie znając treści listu, przy 
klak przy niej na podłodze i szeplał, 
cbsvpując pocałunkami jej ręce: 

= Liwjo! Liwjotr. Dobra moja L 
јот, Kochana Мөө! Widzisz, poco 
nalcgałaść Py len list przeczylać?., Nic- 
prawda jest, że mnie już dawniej podej: 
rzewałaś o zdradę, Gdyby lak było w ta 
kim razfe lreść lego lista nie podziałala 
by na ciebie tak piarunująco.. Ale prze 
sięgam, że że żałuję į że z lą Колева nie 
mnie nie łączyw, Nie przejmuj się tem 
lak bardzo, uspokój się wreszcje!.. Prze- 
cież z lego listu musi wynikać że zerwa- 
бшу już ze sobą., Przestań Ściskać le 
piastkę... 

Liwja wybąkknęła: 

— Tego wstrętnego listu nigdy ci nie 
zwrócę! 

Co z 
Ludwik, 

— List len należy teraz wyłącznie do 
manie. 

-- (hccsz pójść do niej i sprowoko- 
wać skandal: ШОШО”, . ARG мура рос 
proslu, żebyś się do niej zwrócia-. Li 
wjo, zakiinam cięt.. 


nim zrobisz? — zdziwi się 


| 
| 


skiero 
"© 


komunikację ze Skandynawją 
wać do portów w Gdańsku i Gdyni 
raz ma koleje polskie. Gdańsk i Gdynia 
razem mają trzykrotnie większy obrót 
przeładunkuwy, aniżeli рогі w Szcze: 
cinie, podczas gdy przed wojną obróí 
wo (ulańsku wynosił zaledwie jedną 
лоса część obrolu w Szczecinie. 


pa- 


Ponieważ kiwja trzymału (ową 
pic- 


піса kartke papieru w zaciśniętej 
ści Ludwikowi nie pozostało nic innego, 
jak stoczyć walkę, Która trwała bardzo 
krótko. Ludwik wyrwał jej list z ręki i 
Liwja w ostatniej chwili krzyknęła ros- 
paczliwie: 

— Га kobicta kłamic!.. 

Ludwk ciągle jeszcze nie rozumieja 
właściwego sensu słów żony, zadowolony 
był z tego oświadczenia i starat się Li 
«ję znown uspokolć: 

— Nic Warto, żebyś się przez па de- 
nerwowała, Nie kocham jej i nigdy dei 
nie kochałem. Jej gorąco miłość widocz: 
ua prawdopodohnie z lego hslu wyslar- 
czy mi do lego, by zapalić o ten kawałek 
papieru papierosa: Spójrz, Liwjot. 

Z flegmatycznym uśmiechem wyjał z 
papierośnicy papierosa, skręcił lisi w 
парке, мект) koniec Lrąbki do picea, 


zicjącego ogniem i spokojnie хараб por 
p.Crosa,., 
Łiwja palrzała na męża  znierucha 


miałym wzrokiem. Powoli krew, pulsu 
јаса w jej żyłach, odzyskiwala normalne 
tempo. 

Ogarnęło 
wdzięczności. 

Gdy resztki spalonego listu zmieszały 
się z popiołem drzewa w piecu i pierw- 
sza smuga papierosianego dymu uniosta 
się w pokoju, Liwja zarzucła mężowi 
swe rączki na szyję і luląc go mocno do 
siebie, szepnęła słodko: 

— Ach, Ludwiku, Ludwiku. 
dobry. . 

al po upływie kilku minut 
byl zgaszony. 


ja uczucie niezm,crnej 


jakis lv 
popicras 


Tłum. Г, M. 
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„GAZETA PORANNA" 
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zimia 1, maca 1929, 


Sir, 9 


MIASTO ZAMIENIA SIĘ W GRZĘZA WISKO NIE DO PRZEBYCIA. — WŁASNEMI SILAMI NIE MOŻEMY SPRO- 
STAĆ OGROMOWI PRACY. — POMOC WOJSKOWA MOGŁABY JEDYNIE ZAPOBIEDZ FATALNYM SKUTKOM 


Lwów, 10. maren, 

(ip). ОЧ czterech dni nastąpiło zna- 
czne ocieplenie temperatury, a w ślad 
za lem magromadzone w mieście ol- 
brzymie zwały śniegów i lodów  za- 
częły gwałtownie tajać, zamieniając u- 
lice w rwące potoki i grzęzawiska, w 
klórych nie sposób nietylko utrzymać 
normalnej komumikacji, ale nawet 
przebrnąć z ulicy na ulicę bez niekez- 
rieczeństwa zdrowia i życia. Bo nie- 
tylko w ulicach masy śnieżne zagra- 
хаја, bezpieczeństwu, Nadło z wysoko- 
ści kamienic spadają na ziemię bryły 
śnieżne, pokrywające dachy skorupa- 
mi na 40 cm grubemi i olbrzymie sople 
lodowe. 

Napiętnować przyłtem należy nied- 
halstwo niektórych właścicieli domów, 
którzy nie uważają za stosowne przy- 
sląpić do syslemalycznego oczyszcze- 
nia dachów i zabezpieczenia przechod- 
niów przed wypadkami, jak to miało 
miejsce przy ul. Hetmańskiej, gdzie p. 
Emilja Ćmiełówna, uderzona spadają- 
cym z dachu Banku Unii soplem lodo- 
wym, doznała ciężkiego okaleczenia. 


Baczność na dachy! 


Wobec mnożących się lego rodzaju 
Bieszczęśliwych wypadków. należałoby 
rozciągnąć jak najściślejszą kontrolę 
nad oczyszczaniem dachów kamienic 
i podczas tych czynności damy odcinek 
ulicy zaopatrzyć w znaki ostrze- 
gawcze. 

Odyrodzenie poszczególnych odcin- 
ków ulie na czas uprząłania dachów 
jest zapewne także ulrudnieniem ko- 
munikacji, ale w każdym razie to zło 
konieczne jest mniejsze, aniżeli nara- 
żenie przechodniów na rozbicie głowy, 
luh inne groźne kontuzje. 

Stwierdzić należy, że odwilż we 
Lwowie zalem wobec olbrzymich na- 
gromadzonych mas śnieżnych, przy- 
biera zaiste 

charakter żywiołowej katastroty, 
której sprostać nie może Zakład czysz- 
czenia miasta, choć trzeba mu oddać 
le sprawiedliwość, że wespół ze Sta- 
rostwem  Grodzkiem czyni wszelkie 
możliwe wysiłki celem oczyszczenia п- 
lic przynajmniej w głównych artevjach 
komunikacji. Mimo tych wysiłków je- 
dnak zwłaszcza ulice boczne przed- 
stawiają 

wprost opłakany widok. 
Że zwałów śnieżnych wypływają 
wciąż dolem strugi wody i Lworzą na 


ODWILŻY. 
konne i avlomobilowe. Tworzą się w 
różnych punktach zatory komanika- 
cyjne i trzeba całej przemyślności wo- 
Źniców i szoferów, aby kołując i prze- 


bierając się to łędy, to tamtędy, jak w 
ustępach, przedoslać się do inejsca | 
swego przeznaczenia. 


Trudnceści komunikacyjne wzrastają. 


Każdy 
zwiększa niebczpieczeństwo zamienie- 
nia całego miasta 


w nieprzebyłe рајоту i przęza- 
wiska, 
a władze miejskie mie mogą sprostać 
tey żywiołowej katastrofie. 
Z tego powodu sądzimy, że jedynem 
wyjściem z przykrej syluacji byłoby 
wciągnięcie wojska w akcję oczy- 
szczania ulic. 


Nie wątpimy, że apel taki nie zostałby 
bezskuteczny «wobec stałej tendencji 
władz wojskowych do spieszenia z po- 
mocą w każdej akcji ważnej użytecz- 
ności publicznej. Podobnie jak wojsko 
nasze stanęło w pogolowiu do walki z 
przypuszcząlną  kałastrołą powodzi, 
lak i tutaj wobec niezwykłych warun- 

w jakich znalazło się miasto w 


wilży, władze wojskowe moglyby 
przyjść ze skuleczną pomocą, posiada- 
jąc do dyspozycji dostateczną liczbę 
luczi, a również wozy i inne narzędzia, 
konieczne бо szybkiego nporządkowa- 
nia miasta. 

Zycie Lwowa sparaliżowane niemal 
zupełnie niezwykłemi (rudnościami ko- 
koniecznie 


munika: syjnemi, wymaga 


T ШЕ) 


mastępny dzień odwilży | współpracy wszystkich czynników ce- 


lem jak najszyhszego zaradzenia temu 
` katas pala" stanowi rzeczy. 


4 


i Dija буоуд dłoń madath e... 


| 


| 


Przyjezdni! Bangsi] 
x 


AIAR uskuierznia sia 
akupy ташапдш, Młaszczy 
kurtek z materjalów 2mgis. 
Ory, lodenu i gabardyny 
az obuwia, kapeluszy i bie- 
lizny w znasej firmie 


ШЕЕ HOUSE 


Lwów, Kozernika 5. 44-78 
Proszę 


і 
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SKŁADKI EMERYTALNE PODNIESIONE BĘDĄ SUKCESYWNIE--DO EMERYTURY ZALICZONĄ BĘDZIE SŁUŻ. 


ВА W В. FAŃSTWACH ZABORCZYCH, 


Lwów, 16 marca. 

Oddawna 
wa emerytalna dla etatowych pracow- 
ników kolejowych, mająca naprawić 
braki i krzywdy detychczasowej usta- 


wy z 11 grudnia 1923 r., została wresz 


i 

| ków, 

następstwie srogiej zimy i obecnej od- 
| 

| 


zapowiadana nowa usta- 


[ 
С 


dniach na Radzie Ministrów. 


Można przyjąć za rzecz pewną, że 
przejdzie ола bez żadnych trudności 
i wkrólce będzie mogła być przedłożo- 
na Sejmowi. ` 


Składki emerytalne wyniosą © pre. 


Dalychczasowe składki emerytalne 
wynoszące 3 pre. uposażenia, projck 
ройпозі na 6 pre z lem, iż narazie wy- 


"ЗЕ = 


chodnikach jeziora błotne, niepozwa- f s Р А 
lające na ruch pieszy; środkiem zaś | 1080 będą one Фргс‚ a naslępnie 
jezdni, wśród spiętrzonych na wyso- wzraslać będą do roku 00.5 pre., aż 
4 , = à Я y К 1 х 
kość człowieka wąwozów śnieżnych do OSIĄSNIĘCIH wspomnianej wyso- 
піс mogą sobie wlorować drogi pojazdy kości. 

hare т оь А aaan i ana 


W sprawie odszki 


dawania za wajne 


dia kolejarzy. 


Lwów, 16. marca. 
W swoim czasie pracownicy ko 


iejowi, którzy w czasie wojny świa 
towej hądź byli w niewoli. badź 
nie zdołali się ewakuować albo 
wreszcie pozostawieni byli prze 
poszczególne rzady w roli tzw. ku 
słoszów mienia kolejowego — zlo- 
żyli kwestjonarjuszce w sprawie 


zwrolu Dależnych im za ie czaso- 
kresy poborów. — Ponicważ w prze 
ciągu szeregu lal władze pańslwo- 
we nic w lej sprawie nic zrobily, 
Grganizacje kolejowe wystąpiły 
do Min. Rom. о spowodowanie 
chwały Rady Ministrów со do obli 
czenia i zwrołu tych sum zaintere- 
sowanym, 


Е 


lost lo wice znaczne powiększenie 
ohciążenia pracowników służby czyn- 


nej z lytlulu skludok emerytalnych. 
Ройуүко Min. Kom. uzasadnia ko 
niecznością zrównania род względem 
składek pracowników elałlowych ze 


slałodzienitymi. 
nie będą płacił, 

Zaliczenie każdego roku za 18 mic- 
sięcy przy uplacie 9 рус. składek przy- 
znaje projekt (уко służbie parowozo- 
wej i konduklorskiej, pomijając wszyst 
kie inne kalegorjice, a w szczególności 


polniące slużbę nocną огах zajęte prezy | 


pracach wyczerpujących nadimernie 


siły. Go do 

zaliczenia dn emerytury 
poprzedniej pracy państwowej i samo- 
rządowej oraz slużby na kolejaen 
państw. i prywatnych, lo uwzględnia 
się ja przy wymiarze emcrylury bez 
wzgysędu ma to, czy była ło praca waglę- 


s 


Skladrk tych emeryci | 


— JEDNORAZOWE ODPRAWY. 


cie uzgodniona i znajdzie się w tych | dnie służba w państwie polskiem., 


czy 
toż w jednem z byłych райѕілу zabor- 
czych. O Мс służba laka byla już opla- 
cena składkam. emerytalnemi lub za- 
bezpieczeniowemi, następuje zalicze- 
nie bez opłaty, Jeżeli zaś lal tych nie 
oplacono składkami lub składki podję- 
lo, a wreszcie jeśli pracownik za swą. 
dawną służbę pobierał już emerylurę, 
rentę lub otrzymał odprawę, wówczas 
zaliczenie tych lat następuje pod wa- 
runkiem epłacenia za nie składek 45 
pre. wzgl. 9 pre.) wraz z G-proc. rocz- 
nemi odsetkami składaneini. 

Służbę w wojsku polskiem (słuzba 
obowiązkowa w czasie mobilizacji i 
ćwiczeń) zalicza się do cmorytury bez 
opłaty. 

Projekt zalicza również do wysługi 
emerytalnej urlopy bez uposażenia, 
udzielone dla sprawowania czynności 
w związkach zawodowych i koopera- 
tywach, o Пе dany pracownik uiści 
skladki emeryvlalne za ten czas. 

Zmiany płac stosowane do pracow- 
ników służby czynnej, będą analogicz- 
nie stosowane i do emeryłów. Jednak- 
że przeszeregowanie stanowisk nie bg- 
dzie miało wpływn na wysokość eme- 
rytur, do klórych prawo powstało przed 
terminem przeszeregowania. Poslano- 
wicnie lo jest 


Sir. 10 


wysoce krzywdzące 
dla emerytów i powinno Бус 
nione. 

Najniższy wymiar emerylury ©. j. 
za lal 10) wynosi nadal 40 pre., a więc 
jest niższy niż u emerytów nicetato- 
wych, u których określono go na 50 
pre., coprawda po upływie lal 15, gdyż 
ten dopiero okres uprawnia — jak wia. 
domo — nieelałowych kolejowców do 
osiągnięcia zaopatrzenia  emerylalnc- 
go, о ile powodem zwolnienia nie jest 
choroba lub nieszczęśliwy wypadck. 

Jedynie tylko tym pracownikom 
ctatawym, którzy przeszli na emeryłu- 
те z powodu niezdolności fizycznej lub 
mmysłowej do dalszego pełnienia sluż- 
by. przyznaje się, nawet jeśli nie prze- 
służyli 15 zaliczalnych do emerytury 
lat, zaopatrzenie w wysokości 50 pre. 
ostatnich poborów, a więc takie, jak e- 
nierytom nieetalowym 

W razie rozwiązania 
stosunku służbowego z pracownikiem, 
który mie uzyskał prawa do emerytu- 
ry, przyznaje się mu za każdy pełny 
rok słnżby jednorazową odprawę w wy- 
sokości oslatnio pobieranego podsta- 
wowego uposażenia. Odprawy tej 
nie otrzymuje pracownik w razie rezy- 
спасі ze służby lub wydalenia w dro- 
dze dyscyplinarnej bez przyznania 
praw do odprawy. 

Wdowom po pracownikach 
przysługuje prawo zążądania zamiast 
pensji wdowiej,  klórą wymierza się 
wedle dotychczasowych zasad, jedno- 
razowej odprawy w wysokości jedno- 
rocznej pensji wdowiej. Również w ra- 
zie ponownego wyjścia zamąż otrzy- 
mują wdowy taką samą jednorazową 
odprawę. 

To ostatnie poslanowicenie jest gor- 
sze niż dotychczasowe, które przewi- 
duje u wdów w wieku do lat 45 dwu- 
letnią odprawę. 

Zasady wymiaru zaopatrzeń siero- 
cych są іе same co i obecnie z tym 


zmie- 


wyjątkiem, że projekt ustawy nie wy- 
klucza dzieci pochodzących z małżeń- 
stwa zawartego przez emeryta. jakko|- 
wiek wdowa, pozostała z takiego mal- 
żerńistwa 
wdowiej. 


nie posiada praw do pensji 


„GAZETA PORANNA“ 


cd ШШ 


z dnia 17. marca 1929. 


Nr. 8803 


synów chlebodawcy. 


CIEKAWE PODLOŻE NIEZWYKŁEGO FAKTU. — ZDUMIEWAJĄCIH 
— DLA UNIKNIĘCIA SKANDALU. 


SNEGO NIEBA. 
Wiedeń. w marcn. 

(=) Dyrektor austrjackiej pla- 
cówki [ilmowej, Oskar Lahousen- 
Vivremont, zamieszkały w pierw- 
szym okręgu przy ulicy Pocztowej 
7, doniosl wczoraj policji, że 20-1е- 
(пша służąca Adolfina Strob upro- 
wadziła jego 2 synów: 15-letniego 
Eryka i H-letniego Karola. Тер nit 
zwykły fakt posiada ciekawe podlo 
że... 

Adolfina Strob została przyjęta 
do służby 15 lipca ubiegłego voku. 
Spędzała z chlebodawcami rów- 
nież wakacje na wsi. Byla to dzic- 
wczyna bardzo przystojna i sympa 
łyczna, lecz niesłychanie nerwowa 
i wrażliwa. Gdy z jakiegoś powo- 


du popadła z chlebodawcami w 
sprzeczkę 
rzuciła się pod przejeżdżający mo- 


locykl, 


ponosząc lekkie obrażenia i dozna- | 


jac wstrząśnienia mózgu. Przyszla 
jednak później do siebie і nadal w 
slużbie pozostała. 

Rodzice zupełnie nie zauważyli, 


| 


żchy między służącą a chlopcami 
istnialy jakieś 
bliższe stosunki. 

Onegdaj jednak żona dyrektora 
znalazla w pokoju służącej paczkę 
listów świadczących o tem, że.. 0- 
baj chlopcy byli kochankami zna- 
cznie od nich starszej dziewczyny! 
Zwlaszcza ryk po uszy się w niej 


zakochał i — jak wynikało z li- 
slów — nie wrobrażal sohie życie 
bez niej! 


Można sobie przedstawić, co się 
dzialo w duszy przerażonych 1 
wstrząśniętych rodziców, gdy na 
nich spadł 

{акі grom z jasnego nicha 


l 
| 


ШЕ: 


GROM Z JA- 


ODRKRYGIE. 
— NIE MOŻENIY ŻYĆ BEZ ADOLFINY. 


Ага zamierzali oddać dziewczy- 
nę w гесе sprawiedliwości. Później 
jednak rozmyślili się z obawy 
przed skandałem. Oznajmili zatem 
tylko аше że ma opuścić ich 
dom. Tak się 102 rzeczywiście sta- 
lo. Następnego dnia jednak chlop- 
cy oddalili się do szkoly i i 
i więcej już nie powrócili. 

Poslali ekspresem do rodziców list, 
w którym oznajimili, że bez Adolli- 
ny żyć nie mogą, wobec tego z 
nią uciekają! 

Nieszczęśliwi rodzice uwiado- 
mili dopiero teraz polic je, która je 
dnak nie zdolala na razie odkryć 
miejsca pobytu trójki zbiegów. 


Matka wraz z z córką zadusiły 


siedmioro własnych dzieci. 


N. Jork, w marcu. 
(++) W miejscowości South 
Bend (lndiana) wykryto zbrodni- 
czą aterę, która wywołała wielkie 


Lehar jako bohater filmu. 


JEGO PARTNERKA FILMOWA BĘDZIE MISS AUSTRJA, 


PANNA 


LUIZA GOLDREITER 


Wiedeń, w marcu. 

(=) Z końcem tego miesiąca zo 
stana tutaj rozpoczęte zdjęcia d? 
interesującego filmu. Glównvm bo- 
haterem lego filmu będzie Franci- 
szek Lebar, znany i sławny kom- : 
pozytor operelkowy. Film dzieli 
się na dwie części. Pierwsza pokazu 
je nam dzieje twórczości Lehara od 
„Druciarza” do „Fryderyki”, a dru 


ga rozgrywa się w naslępnem slu- 
leciu i kreśli obrazy przyszłości 
zwiazanemi ze stulelnia rocznicą 


| działalności Lehara. Lehar sam bę 


dzie kreował główną rolę. Glówna 
rolę kobiecą obejmie miss Austrja, 
p. Luiza Goldrciter. Także odkry- 
weca i librecistia Lebara, Wiktor 
Lerz weżmie udzia] w tym filmie 


— | — 


Регіу pani 


DOPROWADZI ЈА DO RUINY! — MUSIALA 


TEN ROSJANIN 
Berlin, w marcu. 

(=) W Niemczeci ogromną 
sterację wywołała obecnie sprawa 
sensacyjnego procesu, wyloczone- 
go obecnie przeciwko pani Wiklo- 
г Zubkow, byłej księżniczce pru- 
skiej i siostrze Wilhelma II. 

Jak wiadomo od czasu wyjścia 
przez panią Zubków zamąż za Ro- 
sjanina Aleksandra Zubkowa roz- 
poczęły się między byłą księżnicz- 
ką a głową rodziny Schaumburg Lip 
pe, księciem Adolfem liczne konfli 
Ку prawne, które doprowadziły 
już do rozmaitych rozpraw  sądo- 
wych. Zarząd dóbr książęcych Bü- 
konburg zawarł jeszcze przed kilku 
laty z księżniczką Wiktorją układ 
w sprawie renty. Według tej umo- 
wy otrzymywała księżniczka Wi- 
ktorja rocznie 40.000 marek. Gdy 
poślubiła Aleksandra Zubkowa, 
zmniejszono jej tę геме do 89.000 
mrk. Wobec tego p. Zubkow wkro- 
czyła na drogę sadową. Uzyskała 
rzeczywiście wyrok przeciwko księ 
ciu Adollowi, przyznający jej mie 
sięcznie pensję dodatkowa w wyso 
kości 1500 zł. — Przeciwko lemu 


wniósł jednak książę rekurs. 


KNE PERŁY! 

Drugi proces dotyczył zbyl ni- 
skiego wymiaru calej renty. Mia- 
nowicie doradcy prawni księżnicz- 
ki адаја obcenie dla swej mandan 
tki rentę wynoszącą 60. 000 M. W 
kwietniu mają się odbyć w Mona- 
chjum dalsze termina tej sprawy. 

Trzecia sprawa dotyczy wresz- 
cie 

przepięknych percl, 


SPRZEDAĆ 


| 


BEZPRAWNIE PRZEPIIE 
które mialy być w dożywolniem 
posiadaniu Wiklorji, Otóż  księ- 
Żniczka dla pokrycia dlngów swe- 
go męża sprzedala owe perły za 
32.000 m. Uczyniła jednak to bez- 
prawnie, wobec czego książę Adolí 
rozpoczął przeciwko niej proces. 
kłopoty finansowe siostry Wil- 
heima II są w Niemczech tema- 


i tem rozmaiivch komentarzy. 


OPEC TY "EC YE ет =. 


Natężanie oczu szkodliwe jest 


dia serca i żołądka. 
TAK TWIERDZI UCZONY ANGIELSKI, 


Londyn, w marcu. 

(==). Bardzo wielu ludzi zmmsza o- 
czy do pracy, która kontynuowana 
przez czas dłuższy, wywołuje przemę- 
czenie oczu i stan ich osłabienia, 

Na lem jednak nie komiec. Miamo 
wicie znakomily uczony londyński 
Jones stwierdził obecnie, iż między 
przemęczenierm oczu a 

stanem хегса i żołądka 
zachodzi bardzo śsisły związek! Mia- 
nowicie zaatakowane nsrwy wzroko- 


| 
| 
| 


we działają ujenmie na nerwy serca 
i żołądka. Jones zauważył. iż lakie 
przemęczenie oczu wyslępuje częściej 
u ludzi o wzroku normalnym, gdyż o- 
ni ufui w siłę swego wzroku bardzo 


częsło nadużywają go. 


аа 


Popierajcie eż 
morską i rzeczną! 


wrażenie w Stanach Zj. Oto nieja- 
ka Othel Lewis i jej 25 - letnia cór 
ka pani Gorham zostaly uwięzione 
pod strasznym zarzulem zamordo- 
wania siedmiorga dzieci w okresie 
lat 15. 

Pani Gorham została picrwsza 
aresztowana. gdy wśród zagadko- 
wych okoliczności zmarł jej pięcia 
miesięczny synek. Ponieważ ѕаѕіс- 
dzi pamiętali, że w taksamo tajem- 
uiczy sposób przed dwoma i pięciu 
laty zmarło dwoje dzieci pani Gor 
ham, więc zawiadomili policję. — 
Rzecz dziwna, że każdy taki zgon 
nasliępował nazajutrz po kłólni pa- 
ni Gorham z mężem, i odejściu iej 
do matki wraz z dzieckiem. 

Badana pani Gorham przyznała 
się, że matka mordowała jej dzieci 
za jej zgodą. Ona sama trzymala 
dziecko, podczas gdy pani Lewis 
dusila je. Go więcej, przed kilkuna 
slu łaty pani Lewis w iensam spo 
sób zgladziła ze świala czworo wla- 
snych dzieci. zrodzonych kolejno w 
ciągu sześciu ial z różnych nie- 
prawych związków. Dodać należy: 
że pani Lewis także jest zamężna. 

Ten niesamowicie potworny 
splot zbrodni, dokonanych przez 
dwie kobiety na siedmiorgu wla- 
snych dzieci — wywolal w Stanach 
Z jedn. olbrzymie oburzenie. Opi- 
nja publiczna domaga się posadze: 
nia zbrodniarek na krześle elektry 


| ceznem. 


NADESŁANE. 


Ettingera „RHINOSAN“ 
(М. 5, W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie і szybko 

KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytwórnia: 
Apteka Mr, M. Ettlngera we Lwowia. 
Do nabycia wa Wwszystkien 180195201. 


Gremium 


Uprawnionych Techników 


Dentystycznych 
zawiadamia swoich członków. że z dniem 
dzisiejszym Wizykat miejsni (plac Dąb: 
rowskiego) przyjmuje zapisy uczniów. 


2321 


progu mi 


Dodatek tygodniowy do Nr. 8803 z dnia 17. marca 1929. 


pod redakcja Narcyza Siissermanna. 


со sezonu, 


ŻEGNAJCIE NARTY. — JUTRO CHRZCINY NOWORODKA LIGOWEGO. — EWADRATURA KOŁA. — POLONJA- 


Lwów, 16 marca. 
Miałem zamiar pisać o narciarstwie. 
temat był wcale ocipowiedni, i ianwen- 
«ја niczgorsza! Ale cóż?! Od dwóch 
dni leje z dachów jak z cebra, ulice 
Lwowa przypominają bagna, poleskie, 
z dziewiczej białości śniegu pozostała 
jedynie brmdno - szara, lepka masa, — 
no i jakże to w takich warunkach zdo- 
być się па hymn królewskiego sportu? 
Raczej już gołów jesiem zanucić pieśń 
pożegnalną, czy też kołysankę do le- 
tniego snu. Śpijcie więc spokojnie kij- 
ki, deski, drążki i krążki, śnijcie sen 
przepiękny o dniach chwały i laurach, 
a nam pozwólcie zachwycać się na ja- 
wie Nią, wielką, wszechwłudną panią 
— Piłką. 
e * A 
A więc zaczynamy! Jutro zatem 
będziemy świadkami inauguracji trze- 
ciej, a oficjalnie drugiej z rzędu rozgiy- 
wki mistrzowskiej Ligi Polskiego Zw. 
(Piłki nożnej. Jutro rozpoczyna się no- 
wy okres wielomiesięcznych zmagań о 
godność Mistrza polskiego piłkarstwa, 
Jest przyjętym zwyczajem, że u ko- 
łyski noworodka zbierają się krewni i 
znajomi, by złożyć życzenia i błogosła- 
wieństwa па żmudną drogę życiową, 
Wypadałoby i nam zatem dorzucić do 
wiązanki powinszowań parę ciepłych 
stów. Niestety! Człowiek z biegiem lal 
staje się pesymistą, przestaje wierzyć 
„w żdeały i z czasem lrudno mu nawet 
„zdobyć się na obowiązkowe grzeczno: 
ści. Wiomy aż nazbyt dobrze, że w ży- 
ciu więcej jest szarego błota, niż slo- 
necznych promieni. Trudno nam zalem 
w dzisiejszej chwili odnaleźć ciepły ton, 


któryby odzwierciedlał szczerą wiarę | 


w radosna, niezmąconą przyszłość na- 
szego noworodka, Ma on zbyt wielu o- 
pickunów, zbyt wiele troskliwych ma- 
mek i nianiek, by nio ucierpiał z nad- 
dniaru tej wielkiej, „bezinłeresownej” 
(miłości i przeszedł przez życie nieska- 
dany jego brudem. 

Gdy zatem wśród dźwięku fanfar 
1 radosnego chóru tłumów ruszy on w 
źmudną drogę, chciałoby się rzucić ży- 
czenie: 

„l życie miech ci lekkiem będzie”, 

* є ж 

Sport jest walką! Gala jego istota 
tkwi właśnie w walce, bez niej bowiem 
sport nie jest sportem, lecz bezbarwnem 
ćwiczeniem lizycznem. W walce tkwią 
wiclkie moralne walory, ale też mieści 
ona w sobie zarodki złego, szczególnie 
gdy chodzi o jednostki o słabszej struk- 
turze psychicznej, 

Sport uznaje walkę szlachełną, t. j. 
jawną E otwarlą, prowadzoną wyłącze 
nie na arenie sportowej. Niestety mię- 


RUCH. — REKAPITULACJA. 


dzy teorją a praktyką istnieje głęboka 
luka. Z czasem idcały sporlowe się wy- 
paczyłły, obok sportowca - dżentelmena 
powstał typ sportowca - kauryperdy; 
dla klórego każdy środek jest dobry, by- 
deby prowadził do celu 

Narodziny typu tego mamy niestety 
do zawdzięczenia rozgrywkom raistrzo 
wskim, wytwarzającym niezdrową at- 
mosterę zacietrzewienia i fanatyzmu 
klubowego. Walka o punkly, pomyślana 
jako środek do celu, stała się z czasem 
celem samym w sobie, do którego osią- 
gnięcia dąży się aż nazbył często baz 
oglądania się na drogi. 

Miast szłachelnej rywalizacji, wy- 
tworzyła się bezwzględna konkurencja, 
zawierająca w sobie zarodki poważne- 
go niebezpieczejństwa dla idei i haseł 
sportowych. W tych warunkach jedy- 
nym ratunkiem byłoby zniesienie roz- 
бгу яек mistrzowskich. Niesloty! Sport 
wymaga walki! Bez rywalizacji nie ma 
sportu. 

+ J w tem tkwi właśnie tragizm sy» 
tuacji. 
ж ж ж 

Zaszczyt inauguracji ligowego sczo- 
nu mistrzowskiego przypada warszaw« 
skiej Polonji i pórnwośląskiemm Rucho- 
wi. Terenem pierwszego spotkania bę- 
dzie Król. Huta. Dziś, bezpośrednio po 
długotrwałym śnie zimowym trudno 
wyrobić sobie zdanie о warlości dru- 
żyn, znajdujących się przeważnie je- 


52000 w stanie „płynnym”, Przed kil- 
koma dniami podaliśmy skład Polonji, 
wzmocnionej — jak wiadomo — ә 
trzech graczy TKS-u. Do zawodów z 
Turystami (ub. niedzieli w Warszawie) 
gracze loruńscy mie stawili się, czy 
zdążą do Król. Huty — o tem dzisiaj 
nie wiemy. Jeśliby nawet przyjechali, 
lo chwilowo, wobec braku zgrania i tra 
nimgu, udział ich mie odbije się praw- 
dopodobnie zbył silnie na bitneści Ро 
lonji, Ruch był stale na własnym Бој 
sku przeciwnikiem „mieprzyjemnym”', 
to też k'westją pierwszego w tym roku 
ligowego wyniku jest zupelnie otwartą. 
& k * 

Przystępując no nowej pracy, dohrze 
będzie rzucić okiem wstecz i zrekapitu- 
lować bilans ostatniego mistrzostwa, 
który przedstawia się następująco: 

1) Wisła 42 ptk, 

2) Warta 40 pik. 

3) Legja 36 pkt. 

4) Cracovia 36 pkt. 

2) IE 15 6565 Ж ОК 

6) Pogoń 31 pkt. 

7) Polonja 30 pkt. 

8) Czarni 29 pkt. 

9) Turyści 29 pkt. 

10) Warszawianka 29 pkt. 

11) LKS. 25 pkt. 

12) Ruch 25 pkt. 

13) Hasmonea 15 pkt, 

14) Śląsk 12 pkt. 

15) TKS. 6 pkt. 


Termin rozgrywek klasy A 


Lwów, 16. marca, 


7. IV. Pogoń IL - Lechja. Ukrama- 
AZS. Pogoń - Rewera. Hakoah - Jani- 
na. Hasmonea - Czarni IJ. Resovia- 
Polonja. 


14. IV. Czarni 17]. - Lochja. Rewe- 


ra - Resovia. AZS. - Ilakoah. Pogon- 
Hasmonea. Ukraina - Pogoń LI. Janina- 
Polonja. 

21. IV. AZS. - Lechia, Hakoah- 


Hasmonea. Ukraina - Polonja. Czarni 
П. - Rewera. Pogoń - Janina. Resovia- 
Pogoń П. 

28. IV. Pogoń - Lechja. Polonja-Po- 
goń П. Ukraina - Hasmonea. Hakoah- 
Czarni Ц. AZS. - Rewera. Resovia- 
Janma. 

З. V, Hakoah - Rewera. Czarni I. - 


Pogoń. Lechja - Ilasmonea. Janina- 
Ukraina. Pogoń IL - AZS. 

5. V. Pogoń - Polonja. Lechja - U- 
kraina. AZS. - Hasmonea. Pogoń II. + 
Hakoah. Rewera - Janina. Resovia- 
Czarni IL 


9, V, Hasmonea - Resovia. Pogoń- 
Hakoah, Rewora - Ukraina. Polonja- 


Lechja. Janina - AZS. Pogoń lI. - Gzar- 
ni H. 

19. V. 
AZS. 
goń Jl. 

20. V. Pogoń - Ukraina. Janina-Po- 
goń T), 

26. V. Polonja - Hasmonea. Ukra- 
ina - Czarni Ш. Resovia - Lechia. Po- 
goń - Pogoń И. 

30. V. Ukraina - Resovia. Pogoń 
ПТ. - Rewera. Hakoah - Polonja. Lechja- 
Janina. Czarni II. - AZS. 

2. VI. Lechja - Rewera. Ilasmonca- 
Pogoń Л, Resovia - AZS. Polonija-Czar- 
ni ЇЇ. ; 

9. VI. Rewera - Hasmonea. Lechja- 
Hakoah. AZS. - Polonja. Resavia - Po- 
Ой. 

16. V. Hakoah - Resovia. 

29. V. Janina - Hasmonea. 


Hakoah - Ukrama. Pogon- 
Polonja - Rewera. Janina - Po- 


W odpowiedzi. 


% powodn artykulu; „Kolarstwo szoso- 
we wymaga reformy". 
Lwów, 16. marca. 

W „Wiadomościach sportowych“ 
„Gazely Рогаппеј“ z dnia З marca br 
ukazał się list p. X. Kiesla, kolarza 
Hasmonci, który moimi artykułami pt. 
„Kolarstwo szosowe wymaga reformy“ 
uczuć się miał osobiście dotkniętym. 

Sądziłem, że ariykuły moje wywo- 
lają może jakąś polemikę i rzeczową 
dyskusję na łamach prasy sportowej, 
nie spodziewiałem się jednak nigdy, że 
któryś z zawodników pozwoli sobie na 
tak паразу, kiepska zresztą ekon- 
struowany atak, jak to zrobił p. Kiesel. 

Na wystąpienia tego rodzaju nie 
mam zwyczaju odpowiadać, jednak list 
p. Kiesla jest tak wybitnie agresywny, 
pełen osobistych inwektyw i niecelnych 
strzałów z za plota, że zmuszony jea 
stem nań zarcagować, 

P. Kiesel jest oburzony na mnie, 
ponieważ zarzuciłem mu, że po zdoby- 
ciu tytułu mistrza wojew. lwow. w T. 
1927, przez dłuższy czas potem zupeł- 
nie nie startował — i wskazuje na fakt, 
że w dwa tygodnie później startował w 
szosowem Mistrzostwie Polski. Możli- 
wc, że tak było w istocie, faktem jest 
jednak, czemu p. Kiesel nie będzie miał 
chyba odwagi zaprzeczyć, że we Lwo- 
wie przez kilka miesiecy niestartował 
w zawodach międzyklubowych, bądź 
wogóle nie zgłaszając się do zawodów, 
bądź celowo spaźniając się па slart, 
tak, że nawet czołowi zawodnicy lwo- 
wscy nosili się z myślą wyzwania ga 
na malch (pojedynek). by go zmusić do 
startowamia i wykazać, że są od niego 
jośli mie lepsi, lo w każdym razie nie 
gorsi; o ile się nie mylę, miał się nawet 
taki match odbyć między p. Kieslem a 
p. Fróssem, mie doszedl jednakże do 
skulku z powodu spóźnienia się р. Kie- 
sla na slart. 

Tych parę zdań zdaje się wyslarczy, 
by widzieć, że p. Kicsel swego mistrzo- 
wiskiego tytułu strzegł bardzo zazdro- 
śnie i z pod koxa wydobyć nie chciał. 

Dalej chyba nikt nie zaprzeczy, ża 
zawodnik, którego dyskwalilikują za 
skrócenie trasy, którego w miesiąc pó- 
źniej komisja karze 80 dniowom zawie- 
szeniem za niesportowe zachowanie się 
i inne rzeczy, о których lepiej nie mó- 
wić, który ma w toku wreszcie trzeci 
miezałatwiony protest nie tak całkiem 
„bezpodsławny i gołosłowny* jak ta 
chce p. Kiesel, bo oparty na zeznaniach 
b. komendanta Р. Р. Lwów-miasto, że 
laki zawodnik nie jesi solidnym i lo- 
jalnym zawodnikiem i że przypisywa- 
nie mu „skłonności do przekraczania 
regulaminów wyścigowych” jest jesz- 
cze bardzo łagodnem określeniem. 

Nie leży w moich intencjach „ura- 
bianie'* opinji publicznej na czyjąś ko- 
nzyść czy niekorzyść, nie mam zwyczar 


П. 
ju „elastycznie interpretować“ przepi- 
sów sportowych, by zgnieść tą drogą 


„groźnych współzawodników, podaję 
tylko suche fakty, a pozatem jestem 
zdania, że „groźni powinni jaknajczę- 
ściej mierzyć się z naprawdę groźnymi, 
jeździć i zachowywać się lojalnie, a wte 
dy z pewnością nie będzie „tradycyj- 
nych“ protestów. 

Co do zarzulu „niesmacznego glory- 
fikowania kolegów klubowych“ odsy- 
lam p. Kresla do tego uslępu w moim 
artykule, gdzie omawiam zawodników 
z L.T. K.i M.; pozalem jestem zdania, 
że Fróss, lgnatowicz i Serbeński, to 
dziś czołowa polska klasa, а о „za- 
szłych gwiazdach” i mistrzach z roku 
1924 lepiej nie mówić. Bardzo smutnym 
jest lo objawem, że rzeczowy artykuł 
wywołuje zjadliwe napaści i ataki; dla 
mnie jest to jeden z dowodów słuszno- 
ści przysłowia, które mówi „o praw- 
dzie kolącej w oczy”. 

Mr. Ludwik Góttinger. 


n— 


Przyszły sezon 
kolarski. 


Program imprez we Lwowie i w kraju. 
Łwów, 16. inarca. 
7. kwielmia. Wyścigi „Otwarcia sezo- 


пи" Sek. Kol. W.-G, 5, $. „Połonja* w 
Pizemyślu. 
11. kwietnia. (Oficjalne otwarcie se- 


опи kolarskiego we Lwowie), 

21, kwietnia. Wyścigi wiosenne Sek. 
Rol. L. К. 5, Poson we Lwowie, 

28. kwielnia, Wyścigi wiosenne Śck. 
Kol, 7. К. 5. „Iasmonca* we ILwowie. 

1. maja. Wyścigi „Otwarcia sezonu” 
Sck. kol. Roh. КІ. 5p we Lwowie 

3. maja, Wyścigi wiosenne L. T. 
M. we Lwowie, 

— Bieg 3 Maja (20 km) Sek. Kol. 
WEC 8$, 5. „Polonja” w Przemyślu. 

5. maja, 11 Bieg rozstawny 1X25 km 
o puhar „Słowa Pol." org, Sek. Lol, L, 
K 5 „Pogoń” we Lwowie, 

Ө. maja, Mistrzosiwa klubów W.C. 
5. $. „Polonja* (Przemyśl), R. Т. К, і 
M, (Rzeszów), T. G. „Sokół (Nisko, 

12. waja. Mistrzostwa klubów: L. К, 
С а оо ETER КР ZRS Е 
nea", RKS, — wszystkie we Lwowie. 

19. maja, I Bieg „Naprzełaj naokoło 
Lwowa о nagr. „Atencum”*, organ, К. 
i m. 

20, maja, П. Bieg (гил. 100 km o ри: 
har РОМУ, organ, Sek, Kol. „Łegja” w 
Warszawie. 

26. maja Bieg 105 km o puhar Eks- 
pressa Рогаппсно“ organ, WTC. w War- 
szawie. 

30. maja. („Bieg o tytuł najlepszego 
żyd. kolarza w Polsce” org, Sek. Kol, 
2К5. „Hasmonca* we Lwowie). 

2. czerwca kolarski bieg okrężny 101 
km o puhar przech organ. Sek, Kol, 4. 
G. „Sokół* w Nisku. 

0. czerwca. Bieg Jlwów-Mikołaiów- 
Lwów“ org, Sek. Kol. АКУ. „Hasmonca” 
we Lwowie 

16, czerwca, Bieg „Dookola 
wy“ 265 km. o nagr. деп. 


К.з 


Warsza- 
Góreckiego 


organ, Sek, Kol WKS, „Legja“ w War- 
szawia, 

23, czerwca Mistrzostwo Polski loro- 
we organ, WTC. w Warszawie, 

30. czerwca, Mistrzostwo wojew. 
lwow. 100 km. organ. Sek. Kol. LKS. 
„Pogoń. 
|= Бан 
ue 


Р 
Zamiast „cudu“ zna- 
r е r е p 
leżli śmierć. 
N. Jork, w marcu. 

(+) W miejscowości Keansburg 
stan №. Jork) rozeszła się wieść, 2° 
nu wicży katolickiego kościoła uka 
zało się tajemnicze świalełko, со lu 
dność poczytuje za cud. 

Usłyszawszy о tem, państw? 
Rarcia, Polacy, wybrali się w nocy 
autem na miejsce, by oglądać ow? 
zjawisko. Jechali lak nieostrożnie, 
że podczas przejeżdźania toru po” 
ciag wpadł na auto. wlókł je okolo 
800 metrów na most, skąd runęło 
do rzeki z wysokości 10 metrów. 

Oczywiscie wszyscy jadący, w 
liczbie 5 osób, zginęli na miejscu. 


Wiadomości Sportowe „Gazety Porannej*, 


o sły: 


? 
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OSTRUŻNIE Z OPTYMIZMEM — W PRZYSZŁYM TYGODNIU WYCHODZIMY NA BOISKA. — SKŁAD POGONI, 


Lwów, 16. marca. 

Najświeższą nowością jest podana 
wczoraj przez nas wiadomość o spros 
wadzenin przez Pogoń trenera, Wizbu- 
dziła ona w kołach spomlowych żywe 
zainteresowanie, tem bardziej, że spa- 
dla zupelnie niespodziewanie w chwili, 
gdy nikt już nawal o czemś podobnem 
nie myślał. Optymizm, cechujący stale 
mieszkańców kochanego naszego gro- 
du, podskoczył naturalnie gwaltownie 
w górę. Radość jest zupełnie zrozumia- 
ła, dobrze jednak będzie ograniczyć ją 
do racjonalnych rozmiarów, by nie 
było przykrych rozczarowań. Nie od- 
razu Kraków zbudowano — kilo zatem 
przypuszcza, że obecność choćby naj- 
lepszego trenera wystarczy, һу jednym 


TEZ 


„GAZETA PORANNA“ 


Czarna kolstzka dagie 


7, 


w STA 


CZARNYCH I НАЅМОМБІ, 


zamachem odzyskać ntracone pozycie, | i w jakich składach 


ten jest w grubym błędzie. Zbyt wicle 
zmarnowaliśmy zasu, by w ciągu Je- 
dnego sezonu wadrobić luki. Zadaniem 
trenera będzie zatem przygotowanie 
odpowiedniego narybku, oraz jako la- 
kie utrzymanie pierwszego frontu, aż 
do czasu, w którym nadciągną wyszko- 
lone rezerwy. Że względu na to, że 
znajdzie on materjal częściowo przygo- 
towany i że nie brak młodzieży naszęj 
piłkarskiego talentn, spodziewać się 
należy, że praca pójdzie w dobrym 
tempie. Czasu jednak polrzeba w. każ- 
dymi razie! 
ж 

Największą troskę Lwowian slano- 

wi kwesłja, kiedy rozpoczną się mecze 


CEF 


wą 


МР АШ ОТЕ. 


шша. 


PGC, 


WGLĄDNĄĆ W ТА PRZYKRĄ SPRAWĘ. 


Słanisławów, w marcu. 

Mimo ciągłych żalów wszystkich 
prawie mieszkańców maszego miusla, 
właściwe władze nie uważają niestety 
za stosowne wkroczyć w sprawy komi- 
niarskie, 

Jest lv tem smulniejsze, że Cierpią 
na lem nie jednostki, ale ogól miesz- 
kańców. Każdy przecie przyzna, że 0- 
beeny stan jest bardzo przykry і anor- 
maliny. Ustawiczne skargi w Slaroslwie 
і Magislracie nie usłają. Со więcej. na- 
welt rejeslry sądowe zapełnione są 
sprawami kominiarskicmi, bądź spra- 
wami, klóre pozostają w najściślejszym 
kontakcie z czyszczenicm kominów, a- 


le niestety, nie widać poprawy siosun- 
ków. 

Istnieje wprawdzie pro fonua tary- 
[a kominiarska, ale jest ona przez ko- | 


miuiarzy dowolnie stosowaną i inter- 
pretewaną. Sani leż komimiarze usla- 
laja jakość przewodów kominuwych, 1 


żądając bezapelacyjnie zaplaly według 
swogo uznania. | nie ma dotychczas 
takicgo czynnika, któryby samowolę tę 
ukrócił. Powinna przecież jedna przy- 


najmniej władza energicznie temi spra- . 


wami się zając i wglądnąć w le sło- 
sunki Nie można przewic zezwolić na 
lo, by sami tylko i wyłącznie kominia- 
rze uslalalli rodzaj kominów, tembar- 
dziej, że wedle obecnego slanu nie ma 
lakicgo czynnika — albo o ile jest, to 
zachowuje się bardzo biernie — ktary- 
by czynności ich komlrolowal. 

Właściwe władze winne stanowczo 
w sprawę lę wglądnąć i nie pozwolić 
па dalsze mallrełowanie mieszkańców. 
(ienplivwość Чәке kiedyś się skoń- 
czyć może, a хрошапіс2па akcja 9р 
woduje  nicwąlpliwie dużo ktopotów i 
przykrości dla obu stron. Anormalny 
ten alan daje się wszystkim we дра: 
ki (z wyjsciem chyba jednego pi- 
sumka). 


Zawalenie sie domu. 
NA SZCZĘŚCIE NIE BYŁO CFIAR W LUDZIACH. 


Stanisławów, w ТСЦ 

T Stanisławów nie pozostał w (16 
za innemi miastami odnośnie do kata- 
strof budowlanych. Olo w dniu 14. 
marca rozeszła się w mieście wiado- 
mość, że przy Kazimienzowskicj zawa- 
li? się dom. Naturalnie, jak zwykle, 
mówiono już о calym.szercgu olilar, 
rannych itp. Na szczęście okazało się 
jednak, że zawalił się wprawdzie ma- 
ły domek przy ul. Kazimierzowskiej |. 
110, jednakowoż żadnych ofiar w lu- 
dziach nie było. Dom ten był bowiem 


tylko w częśel zamieszkały, a to z lego 
powodu, że Magistrat z zagrożonej czę- 

i delcżował mieszkańców. om sla- 
nowi własność umer. radcy Woje Ka- 
wockiczo. W chwili kałastroly żaden z 
wioszkańców wewnątrz domu się nie 
zdajdował Хама się dach i usunęla 
jedna ściana, natomiast duża weranda 
mocno się pochyliła. Dom naturalnie 
nie nadaje się więcej do zamieszkania 
і jeszcze w rannych godzinach lokalo- 
szy rzeczy swoje usunęli, 


Omal, że по kafastrefa kolejswa. 


Stanisławów, w marcu, 
Onegdaj najcchał pociąg mieszany, 
zdążający z Jasieniowa do Iorodenki, 
na przejeździe przez drogę, dwie sanie, 
zawierające cegły. Wypadku w lu- 
dziach nie było żadnego, parowóz nie 
doznał leż jakiegokolwick uszkodzenia. 


| 


Jedynic sanie zostały zupełnie zdruz- 
gotane. Pośrednim powodem wypadku 


była zamieć śnieżna, bo wieśniacy 
wiozący cegły ullknęli na gościńcu, wo: 
рос czego odprzęgli konie, a sanie zo 
stawili na drodze, 


Eksplczia motoru w ejektrowni w Horadenta. 


Stanisławów, w marcu. 
Wskutek braku dozoru wybuchł 
w elektrowni miejskiej w  Iorodonce 
wielki motor. Powodem wybuchu było 
rozluźnienie śrub przy molorze. Na 


szczęście wypadku w ludziach nie by- 
lu wskutek przypadkowej nieobecności 
Wine wy- 
ponosi kie- 


rorsenulu w Вай maszyn. 
padku — jak uslałono — 
rownik elektrowni. 


wysłąpią nasze 
drużyny. Na pienwsze pytanie dać mo- 
żemy zadawalniającą odpowiedź, Pra- 
ca nad oczyszczeniem boisk już rozpo- 
częla. Pogoń powierzyła funkcję le pe- 
wnemu przedsiębiorstwu, które zabrsto 
się jnż do dzieła, tak, że o ile nie хла, 
jakieś gwałtowne atmosłeryczne zmia- 
ny, gracze Pogoni roznoczną już w 
przyszłym łygodniu trening па boisku. 
Podobnie, ma się sprawa u Gzarnych. 
którzy rówmioż zdecydowali się przy- 
śpieszyć uporządkowanie swego parku. 

Pierswze mecze ойһейа się zatem 
24. bm, W programie jest spotkanie: 
Pogoń ligowa— Pogoń 1 В і Слага (ї- 
gowa)—Czarni 1 В. 

x 

(w się tyczy składów, to dotyebezas 
ріс zostaly one definitywnie nstalons. 
Kluby utartym zwyczajem kryją się że 


| swoimi planami, chcąc zaskoczyć prze 


ciwnika, 

Pugoń wystąpi prawdopodobnie w 
nastęguj. składzie: Albański, Малог, 
Amrugowicz, Deulschman, Pras, Han- 
ke, Szabakiawicz, Maurer, Kuchar, Ti- 
tek (pscud.), Okrutny. 

Jest lo [onmacja znacznie odmło- 
dzona, nie oznacza lo jednak, Jakoby 
Pogoń zrezygnować miała całkowici7 
ze starych swych hejowców. Wslawia 
nie ich zależeć będzie ed chwilowej 
kondycji fizyczne. W rachubę wcho- 
dzi więc Fichtel (obrona) i Garkień w 
alaku- Udział Batscha uwarunkowany 
jest od ulraly odpowiedniej ilości kg 
żywej wagi. 

Гоха wymienionymi rachubę 
wchodzą jeszcze z mlodszych Malinka 
(cbrona), Domaradzki (pomoc) 1 Droa- 
but, b. gracz Resovii (napad), o klóre- 
go kwalilikacjach przyjdzie się dopiero 
przekonać. 


W 


Obóz Czarnych zachowuje w mnie- 
oficjalnych ennncjacjach pewną rezer- 
we, pozwalającą domyślać się jeszcze 
niespodzianek. Tyczy to się przede- 
wszystkiem kwestji Reymana III, о 
czem pisaliśmy obszernie wczoraj, oraz 
obsady pozycji prawego pomocnika. 
Chwilowo skład Czarnych wyglada na- 
stępująco: Krasicki, Chmielowski, Olej- 
niczak, Ozajst, Witkowski, Dabrowski, 
(Piłat, Czyżewski?), Wronka. Sawka, 
Nastula, Reyman IM? (Winnicki, Mi- 
pierkowski), Ostrowski, 

Czarni dysponują, jak wiadomo, 
znacznym rezerwoatem równorzędnych 
młodych graczy, toleż obsada pewnych 
pozycyj, zależeć będzie od chwilowej 
kondycji zawodników. 

Hasmonea, mimo że spadla do A 
klasy, skupia na sobie znaczne zainte- 
resowanie. Wieści o zupełnenm rozpar- 
celowaniu pierwszej drużyny są wya- 
sare z palca. Delinitywnie zrezygno- 
wano dolychczas jedynie z Fleischera 
i Sienermanna, przyczem len ostatni 
nie otrzymał joszcze zwołnienia wzgl. 
skreślenia. Hasmoenea walczyć będzie 
w składzie: Blumeublath, Birnbach, 
Redler, Schneider, Horowitz, Вог, 
Urich, Wofistitał, Mahler, Seidel, 11й- 
bol. Sklad ten mie jest delinitywny, 
uzupełnią go ewentualnie młodsi gra- 
cze, zależnie od kwaliikacyj. Мае 
nea ma nadzicję przeprowadzić skuiesz 
nie finansową i moralną sanację | O~ 
pierając się na wypróbowanych w li- 
gowych bojach zawodnikach, wybić się 
na czołuwce miejsce w klasie A i roz- 
począć walkę o powról do Ligi. 


ir, oo 


nm TE Z CNA ишн A RA A 


KRONIKA 


OEB 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
PERI 

TEATR WIELKI: 
Sobola, 16, marca o godz, 4.80 Ро: 
wról Taly“, przedstawienie dla mlodzic- 
ży szkolnej. 


M ARCA 
Sobota 
Lubina 


Sobola, 16. marca o godz. 780 „Dwaj 
panowie ВВ.“ 

Niedziela, 17. marca o godz, 3.30 
„Broadway, sztuka amerykańska. 

Niedziela, 17. marca o godz. 7.30 
„Księżniczka dołarów*, operetka, 

Poniedziałck, 18, marca o godz, 7.30 
„Dwaj panowie Б, 

ж 


„Dwaj panowie В,“ przepyszna ko- 
medja Marjana Hemara, która па wczo- 
rajszej premjcrze odniosła sukces па ca- 
lej Hnji, grana będzie w "Teatrze Wiel- 
kim dziś (w sobotę) po гах drugi, a na- 
słępnie w poniedziałek ро raz trzeci. 
Komedja Hemara ma zapewnione na 
długi czas powodzenie i ulrzyma się dłu- 
чо па repertuarze. 

„Noe przedślubna”, 
sa Juljana Krzewińskiego, 
Fealrze Małym  zasłużonem 


arcyzabawia far- 
cieszy Się w 
powodze- 


niem. Publiczność bawi się doskonale i 
oklaskuje frenclycznie sztukę i graja- 


cych w niej arlystów, „Noc przedślubna” 
grana pędzie w dalszym ciągu do środy 
włącznie bez przerwy, a następnie na- 
przemian z „Murzynem Warszawskim, 
kiórego ujrzymy jeszcze jutro (w nie- 
dziełę) na przedstawieniu popołudnio- 
wem 

Repertuar niedzielny wypełnią: w Te- 
ulrze Wielkim“ o godz. 3,50 popołudniu 
efektowna sztuka amerykańską „Broad- 
мау“, о 7.30 wieczór wesoła 4 melodyjna 
opercika Falla „Księżniczka dolarów", 
a w Tealtrze Małym o 5-ciej popołudniu 
„Murzyn Warszawski”, wieczorem „Хос 
przedśluhna”, 
_ Dzień imienin Marszałka Piłsudskie- 
go uczczą Tealry Miejskie  specjalnemi 
przedslawieniami, | lak: w Teatrze Wiel 
kim we wtorek popołudniu o godz, 3-ciej 


wystawiony będzie „Pan Damazy” Bis 
zińskicgo, wieczorem zaś odbędzie się 
uroczyste przedstawienie „Księdza Mar- 


p. Leonją Barwińską 
Januszem 5Uachoc- 
Przedstawienie po- 
przemówienie. 
przed 


ка” Sławackiego z 
w rob dudyty i p. 
kim w rot tytułowej. 
przedzi okolicznościowe 
'Featr bedzie udekorowany, a 
przedstawieniem o godz. 7-10] wieczór 
wykonane będą z balkonu tealro „Ian- 
lacy", poemat I, Mączki, z akompanja- 
mentem dętej orkiestry, W Tealrze Ma- 
tym, ku uczczeniu imienin Marszałka 
Pilsudskicgo odbedzie się o 8.30 popoln- 
dniu Uroczysta Akademja z bogalym 
programom arlystycznym, 

„Powrót Тау" na najbiedniejszych 
m, тота. We czwarlck 21 bm. o godz. 
1.30 popol odbędzie się w Teatrze Wiel- 
kim. pod protektoratem pani Wojewo- 
liny  Gdiuchowskiej, przedstawienie 
„Powrotu Тау“, przepięknej bajki sce- 
nicznej, oshulej na Не znanej ballady 
Mickiewicza, na dochód najbiedniejszych 
miasta Lwowa., Podczas przedstawienia 
xozdawane będą różne niespodzianki, 


TEATR MAŁY: 


Sobota, 16, marca o godz. 7.30 „Noc 
przedślubna”. 

Niedziela, 17, marca o godz 7.30 
„Noc przedślubna”. 

Poniedziałek, 18. marca o godz, 7.30 
„Noc przedślubna”, 

ж 

Wieczór Muzyki, Vieśni à Poezji 

Wschodniej (Arabskiej i Perskiej) z 


współudziałem artystów op. i dram. Teca- 
trów Miejskich odbedzie się dziś w so- 
bote 16. bm, a godz. 8 wiecz. w sali Ka 
syna i Koła Jil art. (nl. Akademicka 13). 
Zapowiedź lego inieresującego — Wieczo- 
ru, będącego unikatem z dziedziny kon- 
certowej, wzbudziła ogromne zacieka- 
wieme wśród mnzykalnych i lilerackich 


ster społeczeństwa Iwowskiego. Szczegó- 
ły w afiszach i programach. Pozostałe 


bilety wcześniej do nabycia w Magazy- 
nie nnl G, Ścyfartha (ul. Akademicka 6.) 
a'w dniu koncertu od godz, 7 wiecz przy 
wejściu. 

* 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: Rajski Ogród", 


GAZEM POLAND 


170. 


ile 


2.1 4 NULUA 


W nieustannem poszukiwaniu 


kryminalnej, nosząca tytuł 


„POZNANIE 


Że spraw miejskich 


I.wów, 16 marca. 

Zarząd m. Lwowa ustalił nowe ceny 
mąki i pieczywa, z mocą obowiązującą 
od dnia 18 marca 1329: 

Za 1 kg mąki pszennej 65-proe w 
sprzedaży w młynie 89 gr. — u hurlo- 
wnika 81 gr, w sprzedaży delajliczne; 
88 gr, — za 1 kg mąki żytniej 70 pre. 
w młynie lub u hurtownika 54 gr. 
za | ky ehleba z mąki żytniej сістпоу 
w piekarni z dostawą do sklepu 39 gr, 
Ww ER lub na slraganie 41 gr. 


Za | kę. chicba z maki żylniej сіе: 
по) w piekarni z dostawą „Чо sklepu 
39 gr., W sklepie lub na slraganie 41 
gr, za | kg chleha z такі żytniej 70 
proc. w piekarni z dosiawą do sklepu 
53 gi, w sklopie lub na straganie 55 
groszy. 


Za I bułkq o wadze 4 dkg w piektr- 


aść „Gaz 


za pierwszerzędnym małerjałem lite- 

rackim, — zdołaliśmy zdobyć dla naszego pisma 

NAJNOWSZĄ, NIGDZIE DOTĄD МЕ DRUKOWANĄ POWIEŚĆ JEDNE. 
GO Z NAJWYBITNIEJSZYCH MŁODYCH LITERATÓW POLSKICH, 

kryjącego się pod pseudonimem „LUCJAN NAŁĘCZ". 


Powieść ta — pierwsza Próba antora na polu literatury 


przykuwa od pierwszej stromy uwagę czytelnika, zarówno żywą fabułą, 
jak i swemi wysokiemi walorami artystycznemi. 

Nie wąłpimy też. że Czytelnicy nasi wdzięczni nam będą za zapo- 
znanie ich z tym utworem, nie ustępującym pod wzylędem sensacyjno- 
ści tematu, najlepszym powieściom Walłace'a czy Leblanca. 


A ша ы а 


Zory | 


z 


x Ph 
ty Por айпа 


seusacyjno- 


O PÓŁNOCY" 


Nowe ceny mąki I chieba. 


OGÓLNA PODWYŻKA GEN. 


ni z doslawa do sklepu 5 gr., w sklepie 
ı lub na straganie 5 i pół gr. 

Bulki kanapkowe t. zw. weki o wa- 
dze 40 dkg w piekarni z dostawą do 
sklepu 50 gr., w sklepie lub na straga- 
nie 55 gr., hułki t. zw. strucle o wadze 
і kg: а) wodne (bez dodalków) w pic- 
| karni z dost. do sklepu 1.10, w sklepie 
lub na straganie 1.20. b) wiedeńskie 
z dodalkami) w pick. z dost. do sklepu 
1.20, w sklepie lub na straganie 1.30, 
kolaaze żyd. o wadze 1 kg w piekarni 
z дозі. do sz 1.45, w sklepie lub na 
straganie 1.55. Winni żądania lub po- 
bierania cen wyższych od wyżej poda- 


nyeh. ulegną Karze areszlu do 6 (ут. 
lub grzywny do 3000 zl, z orzeczoną 
karą może hyć pałaczona konfiskata 


такі wzgl. pieczywa. 


CHIMERA: Studencki Piri”, „Bo- 
halerka Areny”, 
FATAMORGANA: „Karjera  dzisiej- 
szego młodzieńca ', 
GRAŻYNA: „Książę бейтап“, 
CASINO: Lon Chaney w  „Masce 
śmiechu, 
COLOSSEUM: „Miłość z przeszkoda 
mi, — „Jeszcze jeden kochanek", 
KOPERNIK: Trzy «ју pl „Arle- 
kinjada życia”, 
LEW: „Boska kobieta". 
LUNA: „Perla Harenm“ 
MARYSIENKA: Trzy djabłyi pl. „Ar 
lekhinjada życia”. 
OAZA: „Oslalni rozkaz“, 
| PALACE: „Przez grzech бо szczę: 
| ścia”. 
| PAŃ: „Zaloka śmierci”, 
PASAŻ: „Król dzikich sienów". 
PROMIEŃ: (W siódnem niebie? 
UCIECHA: „Burza“, 
ж 
Staraniem Pow. Komitetu Imienin 
Marszałka Piłsudskiego odbędzie się 17. 
jun. o 14-10) w Zamuwslybowie Uroczy- 
sla Akademia Pow. Lwowskiego ku czej 
Marszałka: 1) Hymn Narodowy, 2) Prze- 
mówienie p, posła dr. Zdz. Strońskiego, 
przemówienie p. dr. Kaz. Рарағу i p, 
Marcina Zielińskiego. 3) Chór лиш. 
1) Hold — Żywy obraz. 
Komitet „Chleb Głodnym Dzieciom" 


jeszcze lego roku nie apelował do oliav- 
ności publicznej, teraz jednak wohec bez 
miernej nędzy į potrzeh tych najniewin 
nicjszych ofiar srogiej zimy © losn, roz- 
dawszy lak zakładom opiekującym się 
niemi, jak i poszczególnym jednostkom 
musimy 


wszelkie nasze fundusze, się 
zwrócie do sere lilościwych ogółu. — 


Otzymawszy od naszych znanych arly- 
stów szereg pięknych obrazów, а od To- 
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
za co tu serdeczną składamy podziękę 
pozwolenie wystawienia ich od niedzieli 
w Jokalu ich w Muzeum Przem., gorąco 
„ prosimy wszystkich, którym bieda dzie- 


ci nie jesl obojętna, aby zechcielj te wy- 
stawce odwiedzić i skorzystać z wtjąlko- 
wc; sposobności nabycia artysłycznej pa 
miątfk oraz spełnienia dobrego czynu, 


Prayram Kasyna i Kela Mi агі. W 
czwartek 21, bm. o godz. 20-10) Turniej 
Poctychi 1) Sprawozdanie komisji Kwa 


luikacyjnej, Odczylanie: utworów. 3) 
Głosowiide publiczności, 4) Przyznanie 
nagród. Согу odczytują агі, dram. pp. 
Leopold Kielapowski i Henryk Modrze- 
wsk. Bilety w sckrelarcjacie Kasyna i 
koła PIL art 

Gość francuski we Lwowie, Dziś, 
bota 16, bm, „Trois Mois cu Спе wy- 
kład świetnej publieystki (Francuskiej p. 
Ł, Droevet, w sali Muzeum Przem. o д. 7 
wioczór, 

Niedzielne papularne wykłady 
gjeny, W niedzielę 17. Inn. o 11 przed- 
poł w sali kiwa „Marysieńka (pl. 5mol- 
ki) wygłosi dr. WII, Łuczyński wykład 
pl. „Nigjena narządu krążenia (czwar- 
Гу wykład z serji „O cehorohach serca 
i naczyń krwionośnych), 

Prezydjunm Kongregacji  Kupieckicj 
we Lwowie zwraca się z prośbą do swo- 


а) 


Е 


S0- 


х hi: 


ich PI członków ażeby na dzień 19. 
jun. z okazji imienin Marszałka Pibnd- 
skiego. odpowiednio przysiroili swoje 


wystawy sklepowe. 

„Oddaj dusze" Pod tym tytułem re- 
wig w t częściach wystawia w niedzicię 
7. „Scena Gwiazdy (Franciszkań- 
ska Na program tej rewji składają 


bm. 


(ja) 


się najncwsze piosenki, monologi r tañ- 
ce kaluwelowc. Między in, wystapi zna- 
ny wirluoz na bałałajce — Leon iran- 
kowski, W przerwach koucerluje Orkie- 
stra syml болм, „Gwiazda pod kier. 
prof. Kaz, Abralowskiego, który objął 
zarazem  skompanjament forleolavowy 
тезу W roli conlferenciera wyslnpi Si, 
tuhuska. Bilety. którvch ceny nie są 
zmieniono, wcześniej: Cukiernia Fr, P 
lotnja PŁyrczakowska 1t. Począlch a т 
Twej, konieżz o g. JO lej wiecz, 


sir. 13 


—_ = 

(—, Większe wiamanie przy ui, Le- 
Бшш. Nieznani sprawey włamali się 
do lekai: Мох, Kupeðw polskich przy 
ul. Legionów 1., gdzie skradli większą 
ilość przedniolów warłości kilku ftysię- 
GN 71, 

|-) Oszust w kancelarji kaścielnej, 
Po kancelarji paraljalnej ОО. Domini- 
banów przybył jakiś mlody człowiek, 
który przedstawił się jako Rogowski, 


sludent seminarium i wyłudził datki w 
naturze i pieniądze rzekomo na jakiś 
Klasztor, Dopiero po odejściu jego prze- 
konano sę że był lo oszust. 

(-) Nicuczciwy inkaseni, Akce. 
Elektryczne przy pl, Trybunalskim 
wiadonmiło wydział śledczy, że Kazim erz 
Dzwonowski, elektiromouter zajęty w tej 
lirmie јако inkasenl, sprzeniewierzył 
078 zł, i zbiegł w nieznanym kierunha. 

=) Aresztowanie pod zarzuicm mor- 
derslwa, Policja ujęła wczoraj niejakie- 
go Stefana Lewickiego, poszukiwanego 
przez policję w Turce pod zarzutem usi- 
łowanego morderstwa. Odstawiono go 
do 'lurki. 

(— Ofiara zaczadzenia. W realności 
przy ul Króla Jana 27. uległa wczoraj 
zaczadzeniu 60-letnia Jelly Się sal. Po u- 
dzieleniu jej pierwszej pomocy pozosta- 
wiono ją opiece domowej, 


Dr. Max BERLINER 


iekarz naczelny i dyrektor Sanatlorjum 
Westend w Purkersdorfie, kolo Wiedma, 
przybył do Lwowa i udzieła informacy| 
o ѕапаіогји w hotelu Georgea w dniach 


Tow, 
|. za 


I W 1 między ii anie: 
———— 
Mimochodem. 
WYJEŻDŻAMY. 
«wów, 16. marca. 


Spotkałem Hilarego przed  „Orbi- 
som“; studjował rozkład jazdy i barw- 
ue prospekty zagranicznych kąpielisk. 

— (zy zamierza pan wyjechać? 

llilary zatoczył szeroki ruch ręką. 
Spójrz han na miasto. Z da- 
chów strumieniami leje się brudna wo- 
fw. A pimny wiatr wciska ją nam za 
kołnieńze. Slosy brudnego śniegu zale- 
аја ulice. Wszystko jest grząskiem, 
sliskiem bagnem. A z nieba spływa na 
ten rozpaczliwy pejsaż wilgoć i drżysta 
melancholja. 

— Widzę to, odparłem bez zdziwie- 
nia. Widzę lakże brunatne cienie ludz- 
kie, brnące w blocie po kosliki... 

— | niech pan pomyśli, że lo jesz- 
cze pół marca i bodaj cały kwiecień w 
tym samym (ула. Test lyliko jeden ra- 
tunek: nalychmiastowy wyjazd na po- 
ludnie. 

— А paszporl i pieniądze? 

Пасу nie słyszał. 

Na południe. drogi panie, pod 
modre niebo i jasne słońce. Na Уүсу- 
lig, lub przez srehrzysty bezmiar mórz 
do Egiptu. Lagodny, wonią kwialów 
przesycony wialrzyk kolvsze lam smu- 
kłe palmy. Jest ciepło, czyslo, słodko. 
Nad brzegiem zacisznej zatoki, w wy- 
godnym leżaku można śnić i marzyć у 
dalekiej, w blocie i kalarach pogrążv- 
nej Polsce. Cóż pan na to? Nie prze- 
jechalby 510 pan tak na sześć tygodni? 

— A paszport i pieniądze? 

— Wrócilibyśstny dopiero z роса 
kiem maja, gdy wreszcie Urząd ozysz- 
czenia miasla upora się z lem calem 
paskuelwem, gdy świeża zieleń pokry- 
je pola 1 łąki, a z gajów popłynie śpiew 
slowika. 

— A paszpotrl t pieniądze? 

Hilary raczył usłyszeć. Rzucił mt 
pelne pasji spojrzenie i pobiegł bez po- 
żegnania, ścigany strumieniem wody 
z dachu. 

Teraz dopicro pojąłom, jak niedeli- 
kalne było moje zapytanie. Zbyl na- 
tarczywie przypominałem аргалу, klo- 
rej zaponunienie dać moglo "hw Мс 
SZCZĘŚCIA. 


К 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADTOWYCH. 


Sobota. 16. marca 1929. 

Warszawa 1385 15.50 Muzyka z ру! 
gramofomowych, 20.00 Transmisja operetki 
® poznania, 22.30 Transmisja muzyki ta- 
necznej z hotelu „Bristol“. 

Kraków 514 17.00 Odezyt p. t. „Wpływ 
sportu i pracy na organizm człowieka” dr. 
Е. Maydell, prof. P. J. 20.00 Transmisja 
hojnału z wieży Marjackiej, 22.30 Trans- 
misja muzyki taneczne. 

Poznań 330 19.15 kwartet solowy wo 
kalny p. WI. Giążyńskiego, 20.00 „Noc w 
Wenecji! operetka J. Straussa, 28.30 Au- 
dyja wokalna w wykonania p, Haliny 
Jasnochowej (sopran), 24,00 Koncert noc- 
ny rmy „рз“, 

Katowice 416 20.00 Akedemja ku u- 
czczeniu imienim Marszałka Piłsudskiego, 
urządzona staraniem Komitetu Pocztowców 
Okręgu Katowickiego, 22.80 Transmisja 
muzyki lekkiej. 

Wilno 455 15.00 Muzyka z plyt gramo» 
fonowych, 20.00 Transmisja operetki z 
Bydgoszczy przez Poznań i Warszawę. 

Lipsk 361 16.80 Koncert nadjoorkiestry, 
Muzyka popułarna. 20.00 Wesoly wieczór. 
Wyjątki z operetki Lehara „Rałtelbinder" 
oraz recytacje. Nastepnie muzyka taneczna. 

[ulnza 382 20.30 Orkiestra, 21.00 Arje 
z oper i operetek, 21,00 Śpiew płaków 
21.50 Muzyka tancczna, 

Brno 432 19,20 „Adieu Mimi” 
Benatzkycgo. 

Daventry 492 20.45 Koncert kameralny. 
22.00 „Pajaceć opera I.concavaHa. Trans- 
misja z Alhambry w Bradford. 

Wiedeń 519 17.30 Wieczór sonal 20.05 
Wieczór Straussów. Następnie lekki kon- 
cert wieczorny, 

Monachjum 536 16.00 Konceri kwarlel1 
Rosenberger, 18.00 Пот Cornaliusa i 
Schiihnga wykona Lie Zāpfel (sopran) przy 
fort. R Staab. 10.30 Lekka muzyka wiedeń 
ska, 20 00 Wieczór wiedeński. Mnzyka i re 
cyłacjo, 

Zurych 499 17.135 Koncert zespolu har- 
monistów „Edelweiss. 17.55 Nowości era- 
mofonowe, 22.10 Płyty gramofonowe. Mu- 
zyka taneczna. 

Niedziela, 17. marca 1929. 

Warszawa, (1385) 15.55 koncert sym- 
faniczny z Filharmonji Warszawskiej. 
18.20 Audycja ludowa literacko-muzycz- 
na. 20.30 Konceri popularny. Orkiestra 
P. R. pod dyr I Ozimińskiego. 2100 
Kwadrans literacki, 22,30 Transmisja 
muzyk: tanccznej z dancingu „Oaza, 

Kraków (314) 1515 Transmisja kon- 
certu z Filharmonji Warszawskiej. 20.00 
Transmisja hejnaln z Wieży Marjackiej. 
2050 Koncert wieczorny poświecony 
arjom į ductom z oper Pucciniego. 22,30 
Transmisja muzyki tanecznej. 

Poznań (336) 15.15 Transmisja kon- 
cerla z Warszawy. 20,30 Koncerl wie- 
czorny. 22,20 Muzyka Ichta, 

Katownice (Мб 17,30 Koncert 
larny z udziałem p. Ii Reult (śpiew), 
oraz zespołu jnstrum. aP, R. Kalowice". 
20.30 Transmisja z koncerlu pop z Wat 
хламу. 22.30 Transm. mnzyki lekkiej, 


operetka 


papu- 


Wimo (155) 18.20 Audycja dla dric- 
ci 20.00 Wieczór humoru, 

Kopenhaga (339) 20.00 Transmisja 
z Featru Królewskiego.  „Тозса'* opera 


w 5 aklach Pucciniego. 
Praga (343) 19.30 „Łowca kobiet“, o- 
peretka Scemanna, 
Lipsk, 17,00 Pieśni 
górnośląskich, M, 


kompozytorów 
Schón-Arndt (sopran) 


i W, Śchón (barylon). 22.30 Muzyka la- 
neczna z Berlina, 
Tuluza (382) 20.30 Muzyka wojsko- 


wa. IFragmenly z oper, 21.30 Arje z oper 
komicznych. 21.50 Muzyka taneczna, 


Stockhoim (138) 20,50 Koncert, 21,45 
koncert popularny. 

Langenberg (102) 2000 Mnzvka 
Straussa. Następnie „Wdowa  Grajnn*, 
operetka w 1 akcie Flotowa. 

Wiedeń (519) 16.00 Lekki koncect 
kapeli Ganglberger, 20.15 „Zaklad“, ko- 


medja w 3 aktac h Karola Slobody. Na- 
stępnie koncert wieczorny, 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, li. marca. 

4 i pół pie. Msly zast. Bka Ilipol. 46. 
4 pół pre. histy zast, TK Z 46, 4-pre. 
listy zast T. К, Z. 41, Gazy wsch. 31.50. 
Tesp 65.75, Inwest. |1 1 pól. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, Li. marca- 
Na gieldzie skromne obroty w jęczmie- 
niu Naogół sytuacja bez zmeany. 

Pszenica doborowej jakości nadal po- 

szukiwana, przy skromnej podaży. 


A 


„GAZETA PORANNA" 


Tendencja utrzymana. uspusobicnic spo 
kojne. 

Jeczmneń małop. browarn. Тосо stacja 
załad, 37.25, 

Inne kursv niezirien one. 

GIELDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 15. marca. (Tel. G- P.) 4-pre. 
pożyczka inwoslycyjna Il 3/4, 5-pre. po- 
Życzka dołarowa 95, o-prc. pożyczka kon- 
welsyjna 67, 54prc. pożyczka kolejowa 1920 
50, 10-ргс. pożyczka kolejowa 102 i pól. 
8-prc. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8-pre. 
Listy zast. Bku Rolnego 94, 8чрго. Oblig 
Bku Gospź Kraj. 94 — te same 7+prc. 83/4. 

Waluty i dewizy Fumly ang. 43,18, Bel 
gia 123.50, Londyn 43.17, Nowy Jork 8.88, 
Paryż 34.78, Prga 2680, Szwajcaria 
171.10, Sztokholm 237.64, Wiedeń 124.97 

Warszawa, 15. marca. (Tel а. р.) Bank 
Polski 173, Bank Zw Sp. Zar. 85,' Elektr. 
Dąbrowa 105, Firley 51, Wysoka 236, Lil- 
рор 34 3/4. Modrzejów 2984, Rudzki 41 
'Starachow се 30 3/4, Borkowski 12 i pól, 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 


Kraków 15. marca. (Tel. (б. P.) Bank 
Polski 172.50, Pharma 6.75, Azot 3.50, 
Siersza el. 130. 

GIEŁDA ZURYCHSKA . 

Zurych, 15. marca. (tel. б. Р.) Paryż 
20.30 i pół, Londyn 25.22 7/8, Sztokholm 
138.50, Oslo 198.70, Kopenhaga 138.60. 
Solja 3.7594, (Praga 15.80 34, Warszawa 
58.230, Budapeszt 90.64 i pół, Вато 
9.12 3/4, Мапу 6.72,  Konslaartynopol 
2.55 і póL Bukaredszt 8.09, Helsingfors 
18.19, Buenos Aires 218,50 

GIEŁDA R ar: 

Wiedeń, 15. marca. (tel, TJ Amsler- 
Папі 234.56, Belgrad 12 te "Kis. Веги 
168.62, Bruksela 98.63, Budapeszt 123.59. 
Bukareszt 4,224, Kopenhaga 189.25, Lon- 
dyu 34.48, Madryt 103,20, Мејо 37.23, 
Rawy Jork 710,46, О1о 189.40, Paryż 
27.74 i pól Praga 210 5,8, Sofia Б.В, 
Sztokhollm 189.75, Warszawa 79. k Zu- 
rych 136.64, Amerykański e 707.75, Ne 
anieckie 169.67, W loskie 37,84%, TYM 
skie 12.41, Polskie 79.90, Czeskie 20.99 5/8, 
Węgierskie 128.72 Szwajcarskie 120.29, 
tngielskie 34.41, Renta majowa 0.90, Fu- 
teckie 30.65, Bank Malapolski 0-16, Bank 
verein 2450,  Bodoukredit 105.80, Kredil- 
апа 28.50: Bank Hipoteczny M, Kom- 
pas 15.30. dacndedbank 51,50, Morkany 
21.85, Koleś póln. 1133 і pół, lustr. kol. 
państw. ФЕТ, Centenl 129.25, Арт 
20:50, Berg u. Mutlen PIG, Качар 11-50. 
Poldi Iuette 182.50, Prager iyen 491. N 
ma. 118.50, Skola ЗФ, Siensza 19.50. Fa: 
lo 5.25, Karpaty 10321, Galicja GA. 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 15. mamca. (Tel. G. Р.) Now 
dork 495.2, Fnandja ebl 3M, Francja 
IEAS, чү, 34.95. Wiłochy Pai, Niem 
cy 211456 3/8, Szwajcarja 228%. 357 
pamja 22,05, Daga 1821, Szwacj 
18318 3M, Nonwegjia 1849 3/4. Portugali 
кд, Jletsingfors 192.05, Braga 1534 
Wiedeń 54.06, Warszawa 13.29, 

GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 12. тотса. (Го, б. Г.) Londt 
Тл, Mowy Jork 25.60 5 pól. Belgi 
0.20. Марата. 390,00), Włochy 1341 
M karja 192,50, Danza 68260, Нат" 


Ак egja (92,75, Szwecia 094.010 
Praga 75,80, Rumunia 15.20, Niemcy 607.57 
Wialon 250.00, 

OBROTY PRYWATNE, 


Lwów, 15, marca. 

'Fendencja ożywiona, Obrót średni. 
WALUTY: Dolary ameryk. 8.87.50- 
8.88,00, dolary kanad. 8.79.0-—8.80.00. 
korony czeskie 0.26.33-—0.26.50, szvlingi 
austr, 125.00—.125.50, leje  0.05.00— 


0.05.25, franki franc,  0.34.50—0.34 75, 
franki szwajcarskie 171,20—171.50, funty 


szterlingi 48.40—-13.60, czerwieńce sow 
za jeden 17.50— 18.00. 
ZLOTO: 20 koron 36 40,00—36 70.00, 


20 Iraunków 33.20.00—33.60.00 20 marek 
11.20-41.60, 10 rubli 46.50- —16.80. 
SREBRO: Kor, austr. 0.67.00—0 67.50, 
5 kor, austr, 3,15.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.75, гире rosyjskie 2.80—2.90, 


kopiejki za rubel 1401,45, 
Uwaga. Pczy dolarach za 1—2 płacą 
o М 


er mniei, 


тъз овтттил, 


KORESPONDENCJA. 


12 groszy za wyraz. 


aa 


WOJSKOWY prosi o adres panią w czer 
wonym kaprlusiku z wykładu p. Baj 
zerowiczi: (1, rząd krzeseł z dma 13 
bm. przy ul. bourłarda. Wiadomość 
do cubieruj Welza pod szyfrą „Маг“. 

R331 


z dnia 17. marca 1929. 


| Е 

MATRYMONIALNE, 
| 12 groszy za wyraz. 
| 


OŻENŁĘ się z panną do lat 28, przy- 
stojną. Posiadam majątek, słudja, sta- 
nowisko, Listy „5, Biuro ogłoszeń 
Buchslaba, Lwów, Jagiellońska 7. 

2320-4 


ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 


10 groszy za wyraz. 


| Zgubiono w sobote| 
Kolczyk z perłą 


Prosi się za nagrodą od- 
nieść hotel BRISTOL 
pokój 31. 


AEO ZO] OEI 
| MIESZKANIA, SKLEPY. 
ЙЧ 10 groszy ха тутах. 
DOM fabryczny naprzeciw toru kołejo- 


wego, 2 piętrowy, elektr. kanalizacja, 
żelazo-beton, cały do odnajęcia. Zgło 
szenia Gahryclówka 5 2339 
GARAŻ w śródmieściu do wynajęcia 
Wiadomość telefon 37—80, 23190 


PORKOJ umeblowany z nyżą Í użyciem 
kuchni zaraz do wynajęcia dla solid- 
nych osób. Murarska 49. parter, od 5, 

2321 


WOLNE FOSADY, 
10 groszy za wyraz. 


Zastępcy dla mołocykii angielskich świa- 
towej sławy „A.J Se i В. SN. А” na na- 
stępujące kręgi poszukiwani: Borysław, 
Drohobycz, Sambor, Stanisławów, Koło- 
myja, Stryj, Przemyśl, Rzeszów, Łódź, 
Równe, Włodzinierz Wołyński, oma- 
szów lubelski Pożądane są zgłoszenia 
tylko poważniejszych firm technicznych 
posiadających odpowiednie lokale w 
śródmieściu, Sczon  blizki. Pospiech 
wskazany. Oferty do firmy Auto-Service 
Lwów. plac Smolki 5. Pal. 54 595 

2338 


ЧАХОҮРАТ solicytalor do spadków ru- 
tynowani na procent potrzebni zaraz 
natarjnsz Przemyślany. 2217-5 


"*ŁUŻACY z dohremi rekomendacjami, 
do ohsługy domu i osobistej zaraz po- 
trzebny. Zgłoszenia: dan Madeyski, 


Parchacz. 0150-4 


'ZYBOWNEJ PANNY poszukuje maga 
хуп mód A, Szałkiewicz, Hotel Ge- 
oige'a. 200 


Sac бо 2000 zł. 


POSADY POSZUKIWANE, 


3 (roszB za wyraz. 


ipłaci za wyrobienie odpowiedniej po- 
wady zarządcy dóbr ziemianin Polak, 
могу stracił majątek wskutek rewolucji 
„Кок“ 

3111-4 


bolszewickiej. Zgłoszenia pod 


do „Gazety Рогаппеј“, 


SPECJALISTA polituruje fortepiany 
czarne 60 zip, orzechowe 50 złp, Zgło 
pod 


szenia do Administr, „Piano“, 


2269 


EKONOM-rosjanin przyjmie posadę na 
folwarku od zaraz, Mielników 
Założce stare ad Zborów. 


Лака. 
5953-3 


BUCHALTER zaprzysiężony znawca 
sądowy — sporządza bilanse, wydaj 
ckspertyzy i przyjmuje wszelkie prace 

na stałe i jako docho- 

Gzący. Zgłoszenia do Biura Ogłoszeń, 

Łegjonów 1, pod „Zaprzysiężony”, 

л 2316 


huchalterskie 


EMERYT komisarz w sile wieku, ohej- 
mie zaraz posade w większem przed- 

zarządzie dóbr lub t p. 
rachmistrza, ka- 
p. Zglosze- 
„Komisarz“ 
2330 


siębiorstw;e, 
kierownika, zarządcy, 
sjera, kontrolera ksiąg ы 
nia do Administracji pod 


Nr. 8803 


NADMLYNARZ, zdolny organizator, dłu- 
golelunie chlubne świadectwa, poszuku- 
je posady. Oferty: Kasiurak, Zamojsce, 
Radymno. 2943-0 


EMERYTOWANY kasjer сеіпу poszukuje 


posady kasjera, inkasenta lub innej 
Łaskawe zgłoszenia, W, Śliwiński, 
Łwów, Łyczakowska 61. 1972-10 


BUCHALTER z pictwszorzędną prakty- 
ką obznujomiony z wszystkiemi czyn- 
nościami biurowemi і podalkowemi 
zmieni posadę na stałą lub godzino- 
wą, Zgłoszenia pod „Bilansisla* do 
Biura Ogłoszeń „Postęp, Lwów, Ro 
manowicza 10. 2328-5 


F i 
PIERWSZORZĘDNE kryszlały kolorowe 
i białe w tem piękny zbiór szkłanek 


antycznych okazyjnie sprzeda „а 
mus“, Romanowicza 10. 2292-3 


KUPNO I SPRZEDAŁ. 
12 groszy za wyraz. 


SAMOCHODY Essex i Hudson oryginal- 
ne amerykańskie po cenie Essexów 
gdańskich — sprzedaje za dobrem 7а- 
hkezpieczeniem bez golówki  Cycłecar, 


Lwów, Romanowicza 9. Telefon 20-01. 
2286-5 

DUŻY salon mahoń, stylowy, toalety, 
komody, biurko antyczne, gabinely 
wiedeńskie sprzeda okazyjnie: Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3, 2280-2 


ADMINISTRACJA Dóbr Poczapince po- 
czla Tarnopol ma na zbycie 20 q yro- 


chu „Wiklorja”, 100 q owsa „Du- 
pawski” i 100 q jęczmienia  „lmpe- 
rjał* wszystko pierwszej jakości na 
nasienie, K i-s 
KRYNICA, Biuro Neubauera, Mupne- 
sprzedaż will, parcel, dzierżawa реп: 
sjonatów, 1973-1 


PIANINO ; harmonium kupię zaraz, go 
tówka płacę: Hanak, Piłsudskiego 21. 


І. p. 1950-10 
RÓŻNE maszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, -Piłsudskiego 
11. 1719-30 
BIELIZNĘ, pończochy, bluzki, ` spod- 
niczki, Szlafroczki. poleca najtaniej 
„GOLF, Lwów. Kilińskicgo 1, 2251-10 


PIANINO używane w dobrym: stanic ża 


| 10 groszy za тугак, 
КЛ pw 


NIE KAŻDY MA CZAS I OCHOTĘ 
pracować nad powiększeniem swojego 
majątku. Zrobię to za Pana. Zgłoszen:» 
pisemne pod „Łwów-Ochota* do Биша 

(Ogłoszeń, Legjonów 1. 2310 


męfeny Skarpetki 
MAY Rekawiczki 
ci$ówski Boimów 4 


naprzeciw cukierni. 


1.500 zł. sprzeda ПапаЕ, Piłsudskiego 
M LET: 9332-5 
RÓŻNE DONIESIENIA, j 


UMIEN WAŻNIAM zgubioną książeczkę 


wojskową wydaną przez P. К. U, Brze 

żany na nazwisko Michał Ciechowski 

Hucisko powiat Brzeżany, ur. 1892. 
2277.2 


POŃCZOSZKEI dla dzieci  fildecossowe 
poleca tania ілері, Hetmańska 22, 

2310 

UNIEWAŻNIA M zguhioną  książeczi 

wojskową Menaszego Finka 1893 wv- 

dana przez P, R. U. Czortków. 


2980-. 
У. WALNI ZGROMADZENIE 
firmy Pertumerja pod Czarnym Psem 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzia:- 
nością we Lwowie, Gródecka 3., odbę- 
dzie się dnia 31, marca br, o godz. 8,80 
rano w lokalu spółdzielni z porządkiem 
dziennym: 

I) Sprawozdanie z czynności za rak 
1925 i przedłożenie bilansu oraz rachun- 
ku slal i zysków, tudzież udzielenie 
ubsolularjiwn. 


3) Wmosek Rady Nadzorczej co do 
rozdziału czyslego zysku 

А) Zmiana paragrafu 17. statutu 

4) Wnioski. 
"882 Zarzad, 


„GAZETA PORANNA” 


4 duia 17. marca 1929. 


Str. 15 


POD 
1 GLAM 
=“ =“ WIOSENNE 


Tamasyna 
ИШЕ И 
TOMASYNA 
ИРЕ ЕДЕ 
TOMASYNA 


na, a także pogłównie. 


KORONKI, hafty, tiule i dodatki do kra- 
wieczyzny, Blaustein, Wałowa 11, 
2314--8 


POSIADACZE polis krakowskiego towa- 
rzystwa ubezpieczeń podajcie natych- 
miast adresy dla masowego wiecu i 
wkroczenia władz. „Gazeta Społeczna” 


GRZYBY 


wysyłam poczią za zaliczką franco, ład- 
ne wybrane (najmniej 5 kg.) po 26 zł. za 
1 kg. tak samo: powidła śliwkowe z cu- 
krem w  beczułkach 5 kg. za 12 zł, 
bryndza prawdziwie owcza w beczułkach 
5 kg. za 15 zł, orzechy włoskie, papie- 
rówki w woreczkach 5 kg.za 18 zł. firma 
MENDEL STUMMER, Kosów k, Koło. 

myji, 2107-10 


[йоту 


бЕр, к «о 


i alei Czeka YW 


" SAP: KOWALSK а 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 
albo nadeślij charakter pi- 
хма,  zakomunikuj imię, rok 
miesiąc urodzenia, otrzy- 
masz szczegółową anahzę 
charakieru, określenie zalet, 
wad, zdolności, przeznącze- 
nia. Nadestać zł. 2-— (można znaczki 
poczlowe). Warszawa,  psycho-grafolog 
Szyller-Śzkolmk, Nowowiejska 32., Re- 

dakcja „wit“. 2160-15 


FEJLETON „GAZ, РОК.“ z 17. ПІ, 1929, 


А. СОХА 


N DOYLIE: 


TAJEMNICZA SKRZYNIA 


Przełożył Р, M 
_—о—— 


И. 


Мі. Armstrong był czlowiekiem 
wysokiego wzroslu, o rysuch twa- 
rzy, które przypominały sępa; byl 
znakomitym marynarzem, ale cie- 
szył się smutną sława skąpta i 
chciwca. Odkrycie nasze zaintere- 
sowało go niezmiernie i już z oczy 
ma pażądliwie blyszczacemi obli- 
czał, ile będzie warla przypadają- 
ca na każdego z nas część łupu. 

— Jeśli można wierzyć znale- 
zionej przez pana notatce o niczwy 
kle rzadkich zabytkach, muszą one 
mieć wysoką wartość. Nie może 
pan nawet w przybliżeniu określić 
sumy, jaką gotowi zapłacić bogaci 
zbieracze, aby tylko zadowolić ja- 
kiś szalony kaprys. Dla takich lu- 
dzi tysiąc liwrów jest drobnostką. 


jes: dł.igotrwałym najsku eczniej działającym, 
zatem najtańszym nawozem fosforowym 
zawiera kwas fosforowy we formie rozpuszczal- 
nej i natychmiast skutecznie działającej. 
zawiera obok kwasu iostorowego także 40— 
100/, skutecznego wapna — bezpłatnie. 
sypie się przed siewem lub przy siewie ziar- 


jest na wiosnę niezrównaną i jedyną na łą- 
ki, pastwiska, i rośliny pastewne. 


Józef KARRACH OW. 18. 


Cenniki i prospekty pouczające darmo i opiatnie. 


gr бё» 


leczniczym, 


ШИП 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


| 
тү leczniczej 
| 
| 
| 


Чыў 


Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą 
drogą od 


ARTRETY2Ż 


Reumatyzmu, Isehiasu i bólu krzyża ? 


Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestrzenionem 
cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych ani bogatych 
i znajduje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, 
w jakich się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne 
i często bywa, że choroba zupełnie inaczej określona oka- 
zuje się później niczem innem, jak 


Reumatyzmem. 


Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem 


U, 


opuchnięcie członków, zn'ekształcenia rąk i nóg, drganie, 


Zupełnie darmo. 


Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwol- 
nić niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze. 


kugust Марке, Berlin — Wilmersdorf, 
Bruchsalerstrasse 5. Odział 55. 


CEGIELNIE BACZNOŚĆ! Рарісг szułwo. 
wy do pieców najlepszy po cenie fu- 
brycznej poleca firma A. 5. i Ch, 
Schaff, Lwów, Frybunalska 16, 

2322-2 


UMIEJĘTNE  picięgnowanie cery przed 
nadejściem wiosny jest gwarancją za 
chowania urody do lat najpóźniej 
szych. Najnowsze systemy, najprzed- 
niejsze srodki paryskie, poleca Insty- 
tut „Eureka, Lwów, Bourlarda t 
boczna Batorego. 2323 


Tak, sądzę, że podróż la opłaci się 
nam sowicie. 


— Wątpię — odpowiedziałem. 


| -— O ile mogę zdać sobie sprawę 


wszyslkie te przedmioty nie są rza 
dsze od pospolicie spolykanych we 
wszystkich krajach Ameryki Polu- 
dniowej. 

— Oh, panie — mówił dalej Arm 
strong —handlowalem niemi przez 
czternaście lat, ale la skrzynia jest 
jedyną w swoim rodzaju. Pozatem 
jest tak ciężka, że musi zawierać 
na pewno przedmioly wielkicj war 
tości. Jak pan sądzi, możcbyśrny ją 
otworzyli, aby się upewnić, 

— Wszelkie próby otwarcia siłą 
skrzyni muszą doprowadzić do po- 
ważnego jej uszkodzenia — rzekł 
drugi pórcznik. 

rmsironig usiadł przed kufrem 
z głową przechyloną па bok, zbliża 
jac do zamka swój długi, cienki 
nos. 

— To dąb — rzekł. — Drzewo 
spróchniało w ciągu wieków. Gdy- 
bym miał szerokie nożyce lub sil- 
ny nóż, otworzyłbym zamek zla- 
twością. 


ZNACZKI POCZTOWE. Przesyłam zbic- 
raczom 500,000 różnych znaczków w 
najlepszym wyborze po cenach AR: 
gowych z opustem 50—80 proc., 
kość zagwarantowana: 300 я 
Bałkańskich  rozmaile 7 m. u., 300 
znaczków Ameryka i Australja 6 m. n. 
2000 różne wszystkich krajów 14 m. n. 
100 szt. Rosja sowjecka różne Я т, n. 
100 szt. Austrja różne 5 m. n., 150 szt. 
Czechosłowacja SU 7 m. n. A. Weisz 
Briefmarken-Handlung, Wien, IX, Grii 
ne Torgasse 24, Postfach 149. 2043-2 


Wzmianka o nożu 
L+ mi znalezionego na 
brygu trupa marynarza. 

— Zdaje się, że ten biedak zaję 
ty był właśnie otwicraniem kufra 
w chwili, kiedy mu ktoś przerwal 
— zauważylem. 

— O tem nie nie wiem sir, ale 
za otwarcie kufra bez większych 
trudności mogę ręczyć. Mamy mię- 
dzy naszemi narzędziami silne dłu 


przypomnia 
pokladzie 


ło. Potrzymaj pan lampę, Allar- 
dyce! Załatwię się z iem bardzo 
prędko. 


— Zaczekaj pan — rzcklem. 

W oczach jego, kiedy się na” 
chylił nad wiekiem skrzyni, ujrza 
lem płomyki chciwości i pożąda- 
nia, 

— Nie widzę powodu, żebyśmy 
się tak spieszyli; czytałeś pan na” 
pis, ostrzegający przed jej otwar- 
ciem. Być może, że lo nie ma zna- 
czenia, ale być może również, że 0 
sirzeżenie oparte jest na pewnych 
podstawach. Mam zamiar usłuchać 
tej rady. Bądź co bądź, kufer bç- 
dzie dobrze strzeżony, a jeśli znaj- 
dują się w nim jakieś cenne przed 


Który już wielu cierpiącym dopomógł. 


Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko 
nawe: w wypadkach 


Choroby chrenieznej zastarzałej. 


Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, po- 
stanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas napisze 
posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano- 


| kłócie, darcie w różnych częściach ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest # 
{ skutkiem reumatyzmu i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego cier- 
pienia są środki lecznicze, różne mikstury, maści, lekarstwa i t. p. które się 
przeciw tej chorobie stosuje. Większa część tych środków nie jest wogóle 
w stanie wyleczyć, może tylko przynieść chwilową ulgę. 

To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem żródiano- 


Dostarczamy 
także jako 
antyseptycz- 
FA піс preparo- 
B wane. Udo- 


ас pod względem jakości шаг. 
ка Światową. Pełna gwarancja za każdą 
sztukę, 1026 


mioty, nie stracą опе na wartości, 
jeśli się go otworzy w biurze ar- 
malora. 

Na twarzy mojego pierwszego 
porucznika odmalowało się rozcza 
towanie. 

— Czyżby pan był przesąd” 
nym? — zapytal z szyderskim u- 
śmiechem. Jeśli nie przekona- 
my się. co kufer zawiera, bardzo 
możliwe, że zostaniemy później о- 
szukani przy podziale... 

— Dosyć, Mr. Armstrong 
przerwałem opryskliwie. — Zabra- 
niam otwarcia tej skrzyni. 

Armslrong rzucił dluto na stół 
i wzruszył ramionami niezadowo- 
lony. 

— Jak chcecie — rzekł. 

Stwierdziłem jednak, że w cia- 
su wieczoru, jakkolwiek rozmawia 
liśmy o różnych rzeczach, oczy je- 
so zwracały się często w  Slronę 
Ња kufra, z wyrazem chciwo- 

a który zauważyłem już przed- 
tem. 


(C. а. n.). 
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la ŚWIĘTĄ 


Największy wybór рог- 
ceiany, Kryszłałów, 
| Chińskiego srebra Fra- 
geta, Alpaki i wyro- 
bów Pacykowskich 


poleca firma 
kazimierz Lewicki 


Lwów, ni Marlacki 10. 


, Pralki „Marysia” 


wyżymaczki, magle pokojo- 
łóżka г umywalki 
poleca F-ma 


M KIERSKI 


Łwów, Kopernika 4. 


F. QCZYSZCZAJCIE 
struny głosowe, 


WZMACNIAJCIE 


głos 
za pomocą 


PASTILLES 


VALDA, 


sprzedawanych wyłącznie 
w pudełkach 
z nazwę 


VALDA. 


We wszystkich aptekach i 
składach aptecznych. 


во MASZYNY do pisania 
nowe i VRE 
ne o 


21. 450 


| 
Cyklostyle rota- 
cyine i płaskie, 
MASZYNY 
do rachowania. | 
I 


Warstat reperacyjny. 


JULJAN ŁÓMAGA 


Lwów, Slenklewicza 9. 


NIEBYWAŁA OKAZJA! 
Sypialnia nowa zł, 600, Salonik zł 350, 
oraz meble na dogodnych warunkach 
również na prowincję udzicla 

Magazyn mehii 
HERMAN MUNZER 


Lwów, Trybunalska 4, 1799-20 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Уп wiersz 1-szpaltowy miilmetrowy 
Yager, $0 mm.) ogłoSzenia zwykle ra tek- 
кет 15 gr. ra wiersz 1.szpalt, milime- 
frowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 
ra wiersz f-szpalt. milimetrowy (szer, 
E0 mm.) po kronice 45 gr, za wlerzu f- 
кера. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
{Кече (kronika, repertuar) 55 gr. ta 


GAZETA PORANNA” z dnia 17. marca 19240. 


hevrolet 


Nr. 8803 


duży, silny i pewny samochód 


Y ŻADNEJ może gałęzi prze- 
mysłu hasło wiecznego pos- 
гер nie daje się tak bardzo wy- 
rażnie zauważyć, jak w dziedzinie 
techniki automobilowej. Ostatni 
model Chevrolet, jako świetny 
rezultat nieustannej dążności Ge- 
neral Motors do doskonalenia swej 
produkcji, jest realizacją najśmie|- 
szych zamierzeń konstrukcyjnych. 

Wydajny, a oszczędny motor 
zapewnia szybką i pewną jazdę. 


rownica przyczyniają się do zupeł- 

nego bezpieczeństwa j łatwości 
kierowania przy wszelkich warun- 
kach drogowych. 

Jako całość, Chevrolet posiada 
zalety i wygląd najbardziej luksu- 
sowej i drogiej maszyny przy za- 
dziwiająco niskiej Соор 

Dość ująć w гесе kierownicę 
tego samochodu, ażeby nie szukać 
innej marki. Wyrób General Motors 


Upoważnione Zastępstwa 


Elegancka i przestronna karoserja 
gwarantuje wygodę. Specjalnie 
wzmocnione podwozie, hamulce 
na cztery koła i udoskonalona kie- 


ALTSCHULER i Ska, 
Lwów Zarząd i Salon Wystawowy: 
Piac Marjacki 6, tel. 18—19. 


WILHELM HAUSWALD, SKŁAD ссср; 
Stanisławów, ul. Goslawskiego, iel, 7. 


»SALMACAR»=, L 
Tarnopol, Mickiewicza 39, tel. 256. 


L. SALPETER | Ska, 


BRACIA BISKUPSCY S.A. Fabryka Maszyn, 
Kołomyja, Jagiellońska 101—103, tel, 43. 


„. CGHEVROL 


ET 


- GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 
GDY się popsuje coś w twej złotej bro- | JAREMCZE. Wydzierżawię willę I. p, | 
szy — Mandi naprawi starannie za 100 słoneczna, 9 pokoi. kuchnia na pen- 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw sjongl, okres 2-łetni, Zgłoszenia Karol 
k na, 2187-50 hwotłik, Stanisławów. 3302-2 


Pierwsza Małopolska wytwórnia radjo-aparatów 


„WARRADJO* Lwów, Janowska 37. Tel. 30-33. ' 


Poleca: Badjo-Aparaty 
bez wymiennych szpul pracujące znakomicie na głośnik 
5 lampkowy WR zł. 140— z akcesorjami i głośnikiem 370,— І 

5 lampkowy МӘСЕ zł 495. z akcesorjami i głośnikiem 800.—. 
Aparaty nasze znane są ze swej bezkonkurencyjnej dobroci, nadzwyczaj sohdnie 
wykonane odznaczają się dużą selekcją, siłą i czystością głosu, przyczem w ob- 
słudze są bardzo łatwe. 
DWULEVNIA GWARANCJA! 

30% golówką, reszta pokrycie wekslowe do 6-ciu miesięcy. 

zlecenia uskuteczniamy odwrolnie, 


Warunki: — Wszelkie | 


gotówkę. Cala strona agłoszeniowa 39" 
zł, соіа Strona tekstowa 600 z}, cał! 
tirona рой nagłówkiem (1-sza) 700 21. 
Ogłoszeniu zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsen tastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczamy 25 proe. Odpowiedzialności zs 
terminowy druk nie przyjmujemy. Portu 
przekszów nie bonifikniemy. -— Uwaga: 


wiersz f-zznalt, milimetrowy (szer. 69 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz t- 
szpalt. milimetrowy (Szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr. drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kapuo і sprzedał za 
Можо 12 gr, matrymonialne, korespen- 
dencje i prywatne za słowo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady З gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylke za | 


EN 


Kolumny agłoszeniowa sa podzielnne +> 
6 łamów (szpalł) tekstowa na 4 iam> 
(szpalty). 


PRENUMERATA MIESTĘCZNA? 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


oryginalny A 


2, irie 


syłką pocztową f Zi 60) 
Bez dostawy % ; + . 286 — 
Za granicę $ ŁUD 


4 drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI i SPÓŁKA, pod zarz, J, Płuckiego we Lwowie, 


а z EO Ааа OH WO 


Odp. Bed SKEŁKAN KRZYZANUWSŁI, 


